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Prawie pół iniliflrds złotych

Stan zbiórki na _________    Fundusz Bodowy
Centralnego Domu Zjednoczonej Par­
tii Klasy. Robotniczej przedstawia! się 
na dzaeń 20 bm. sumą 499.104.673 zl.

Na sumę tę ziożyla się zbiórka 
pierwszomajowa (33.259.985 zł), wp**- 
ty różnych instytucji (88.406.892 z!) 
oraz wpłaty członków obu partu, któ­
re kwitowano cegiełkami.

Wpłaty na cegiełki w p o sz c z e g ó l­
nych województwach przedstawiają 
s ę następująco: 
woj. Śląsko-Dąbrowskie 

„ Wrocławskie
71.812.614 zł 
42.368.701 „

Warszawa miasto 40.407.216 „
woj. Szczecińskie 28.163.086 „

Bydgoskie 23.535.556 „
Krakowskie 23.086.423 „

Łódź miasto 18.282.864 „
woj. Gdańskie 16.437.999 „

Łódzkie 18.552.942 „
Warszawskie 12.511.283 „
Kieleckie 10.444.427 „
Lubelskie 9.692.836 „
Olsztyńskie 9.162.979 „
Rzeszowskie 8.836.253 „
Bialostocke 5.445.351 „

y* Poznańskie 34.757.966 „

D o n io s łe  u ch w a ła  K om itetu E k on om iczn ego  
Rady M inistrom

Pół miliarda zł na robotnicze 
budoirnictiro mieszkanioiue

Miw-Komitet Ekonomiczny Rady
w dniu 2i bm.strów na posiedzeniu w -----

uchwalił dodatkowe kredyty mwesty 
cypie na rok 1948 w wysokości l.JdbdJ 
m in zł, przeznaczając z tego kwotę 
500 ‘ miln. zł na robotnicze budowm- 
crwo mieszkaniowe, a przede wf ^ s 
kich aa remonty domów dla ro m-
ków przedsiębiorstw,
nsterstw u Przemysłu i Handlu, robo . 
cików monopoli ocaz dla ko ljarzy i 
nobotników stoczaiowych.

W ten sposób Komitet rozszerzy! 
akcie podjętą przez Radę Państwa, 
która przeznaczyła już uprzednio w 
ramach samorządów kwotę 2 mdaar- 
dó*  ń m  p o te p s w ^  warunków 
■ńessłaańowych śawtata pracy.

Dodatkowe kredyty obejmą rów- 
mea. >anc nakłady inwestycyjne, uzna­
ne za niezbędne jesacae w roku bie­
żącym, jak: roboty zabezpieczające
przed powodzią, zagospodarowanie 
Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich izakup krów i traktorów), usu- 
«ame zwalisk mostów na Wiśle etc.

ntycyjnych zostanie wkrótce zatwier­
dzony przez Radę Majstrów; urucfao- 
nuezi e * *  nastąpi w ciągu 14 dni po 
■chwałę.

W związku i  zamierzoną budową 
febryki samociłodów osobowych w 
Wansaawta, Kom tet Ekonomiczny u 
ekwafil w Plamie Inwestycyjnym w 
dsodze virement, kredyt na tec ceł w

wysokości 98,5 miln. zł. Przyznanie 
kredytu tego umożliwi podjęcie prac 
przygotowawczych przy budowie óraz 
odbiór zamówionych materiałów z 
firmy „Fiat".

W pierwszej fazie prac budowana 
będzie bocznica kolejowa, magazyn, 
jak również budynek administracyjny, 
który pomieści hiura budowy ! dyrek­
cję fabryki.

Komitet Ekonomiczny upoważnił 
Ministra Skarbu do natychmiastowe­
go uruchomienia dodatkowego kredy­
tu w wysokości 60 miln. zł na obniże­
nie kosztów nabycia uszlachetnionego 
ziarna siewnego dla mało i średniorol­
nych gospodarstw.

Na tym samym posiedzeniu Komi­
tet Ekonomiczny powziął uchwałę w 
sprawie przesunięcia do dnia 31.XIL 
br terminu drugiej raty podatku grun­
towego za rok 1948, płatnego w ca­
łości bądź w części w ziemiopłodach. 
Równocześnie ustalone zostały kate­
gorie podatników oraz warunki, przy 
których będą oni mogli uiszczać po­
sła grupbvv- asjpłjwt w zerpiopło- 
dach — w gotówce. Itoza tym Komtet 
uchwalił dla gospodarstw potnych 
spółdzielni parcetacyjno - osadniczych 
podstawę podatku gruntowego na 8»/».

Następni® Komitet rozpatrywał 
sprawę Państwowego Planu Finanso­
wego na rok 1949, ustalając zakres 
prac nad szczegółowym jego przygo­
towaniem.

R ad a  N a c z e ln a  PPS
z a k o ń c z y ła  o b ra d y

W dniach 18 — 22 września obradowała w  Warszawie Rada 
Naczelna Polskiej Partii Socjalistycznej.

Przewodniczył tow. Stanisław Szwalbe.
Referat polityczny wygłosił Sekretarz Generalny PPS tow. Jó­

zef Cyrankiewicz, referat gospodarczy wygłosił tow. Adam Rapacki, 
referat organizacyjny — tow. Włodzimierz Reczek.

Nad referatami rozwinęła się obszerna i wyczerpująca dysku­
sja- W dyskusji głos zabierali ttow.: Stefan Matuszewski, Henryk 
Jabłoński, Henryk Raabe, Stanisław Szwalbe, Henryk Świątkowski, 
Marian Rybicki, Leon Wndzki, Oskar Lange, Dorota Kłuszyńska, 
Ryszard Obrączka, Stanisław Kowalewski, Julian Hochfeld, Witold 
Wudel, Teofil Wojeński, Wacław Żukowski, Mieczysław Hoffman, 
Bolesław Drobner. Tadeusz Dietrich, Antoni Kamiński, Aleksander 
Żaruk-Michalski, Tadeusz Ćwik, Stefan Arski, Konstanty Dąbrow­
ski, Władysław Bagiński, Adam Rapacki, Józef Machno, Stanisław  
Kowalczyk,.Tadeusz Bilewicz, Stanisław Gross, Maciej Elczewski, 
Józef Grzecznarowski, Józef Salcewicz, Ryszard Obrączka, Kazi­
mierz Pasemkiewicz, Drabarek. Lucjan Motyka, Kaźmierczak, Zyg­
munt Rombalsld, Teofil Głowacki, Teodor Piotrowski, Tadeusz Ko­
ral, Jan Żerkowski, Jan Mulak, Władysław Jagiełło, Feliks Bara­
nowski, Kazimierz Rusinek, Marczewski, Milewski. Metera, Alfred 
Górny i A. Dąb.

Niektórzy towarzysze zabierali glos parokrotnie.
Rada Naczelna przeanalizowała gruntownie całą drogę, którą 

przebyła P artia  od przedwojennej PPS. poprzez RPPS, poprzez od­
rodzoną i rewolucyjną PPS w wyzwolonej Polsce do jedności klasy 
robotniczej, budowanej na zasadach marksizmu-leninizmu. Rada 
Naczelna rozpatrzyła wszystkie błędy i  wahania, które opóźniały 
Partię na tej drodze i ujawniła źródła tych wahań i błędów, aby — 
poprzez przezwyciężenie i wyeliminowanie ich ze świadomości mas 
robotniczych, zorganizowanych w PPS — nie ciążyły one na przy­
szłej zjednoczonej Partii polskiej klasy robotniczej.

Dyskusję zamknął przemówieniem Sekretarz Generalny PPS 
tow. Józef Cyrankiewicz.

Rada Naczelna jednomyślnie uchwaliła rezolucję oraz tekst l i ­
stu do Sekretarza Generalnego PPR tow. Bolesława Bieruta.

Rada Naczelna przyjęła do wiadomości ustąpienie tow. Kazi­
mierza Rusinka ze stanowiska Przewodni łżącego Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego PPS i wybór przez CKW PPS nowego prze­
wodniczącego w  osobie tow. Henryka Świątkowskiego.

Rada Naczelna przyjęła do wiadomości kooptację członka CKW 
tow. Stefana Matuszewskiego do Komisji .Politycznej, której skład 
przedstawia się obecnie jak następuje: ttow. Józef Cyrankiewicz, 
Oskar Lange, Stefan Matuszewski, Adam Rapacki, Kazimierz Ru­
sinek, Henryk Świątkowski.

Rada Naczelna odwołała ze składu Centralnego Komitet* 
Wykonawczego ttow. Edwarda Osóbkę-Morawskiego i Stanisław* 
Piaskowskiego. Na ich miejsce wybrano ttow. Macieja Elczewskie- 
go i Józefa Petruczynika.

Rada Naczelna przyjęta do wiadomości ustąpienie tow. Stani­
sława Szwalbego ze stanowiska Przewodniczącego Rady Naczelnej 
i wybrała na to miejsce tow. Stanisława Kowalczyka.

Rada Naczelna przyjęła do wiadomości ustąpienie następują­
cych członków' Rady: ttow. .G. Butlowa, EL Drobnera, T. Głowac­
kiego, Ilczuka, Kowalskiego, Kraka, H. Kuczkowskiej, J. Maliniaka, 
J. Mulaka, J. Siemka i H. Wachowicza.

Na ich miejsce weszli do Rady Naczelnej dotychczasowi zastęp­
cy, ttow. Augustyn, Drabarek, I. Kubecki, Pośnik, J. Ruszkowski, 
Ryńca, T. Soltan, Szaniawski, W. Wudel, J. Żukowski, J. Janasek.

Rada Naczelna wybrała na zastępców ttow. R. Kembrowskiego, 
H. Ciepielową, Marczewskiego, Osterlofa, Kowalczewskiego, Broż­
ka, Dąbka, Krasuckiego, Szydłowskiego, Dudę-Dziewierza.

Referat tow. Józefa Cyrankiewicza oraz teksty uchwal Rady 
Naczelnej zostaną ogłoszone.

Państwa zachodnie uzgodniły 
procedurę dalszych rozmów z ZSRR

Wspólne noty trzech mocarstw 
do rządu radzieckiego

PARYŻ (PAP). Jak  donosi agencja France Presse, trzej 
m inistrow ie m ocarstw zachodnich postanowili na swym 
wtorkowym zebraniu wystosować nową notę do Moskwy.

W wyniku tej docyzji_tzw. kom itet trzech (Massigli, 
W illiam  Strang i Lewis Douglas) przystąpili w środę do 
zredagowania tej noty.

Na sesji ONZ zaczyna działać 
„maszyna do głosoirania“

Żywy  udział min. Modzelewskiego 
w obradach paryskich

PARYŻ. Obecna sesja Zgromadzenia Generalnego ONZ jest zno­
wu terenem prób kontynuowania przez państwa anglosaskie zeszło­
rocznej taktyki polegającej na podporządkowaniu sobie większości 
delegacji, które automatycznie akceptują wszystkie zgłaszane prze* 
blok anglosaski wnioski.
Teg® rodzaju metody, — jak stwierdzają obserwatorzy polityczni — 
w  wielkim stopniu utrudniają rzetelną współpracę między wszystki­
mi uczestnikami obecnej sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ.
Jak  podaje PA P w  paryskich ko­

tach politycznych z ożywieniem ko­
m entow ane są w yniki w torkowych 
Wyborów przewodniczących 6 głow­
a c h  kom isji bieżącej sesji Zgrom a­
dzenia Generalnego ONZ. W wybo- 
rach tych — jak  wiadomo — wszyst­
kie kandydatury  przedstawicieli 
Państw  słowiańskich zostały przegło­
sowane większością bloku anglosa­
skiego.

Obserwatorzy polityczni podkre- 
®lają, je  naruszenie przez blok angle 
Saski uświęconej już tradycją zasady 

reprezentacji tery torialnej, w 
tayśł k tórej państw a słowiańskie po­
n to n y  były posiadać w  kom isjach 
®^ego przedstawiciela, nie przyczy- 

sto bynajm niej do ułatw ienia rae- 
hej współpracy między wszystkimi 

®zestnikam i obecnej sesji Zgrotoa- 
p ^hia Generalnego ONZ P anuje 

^konan ie , że próby narzucenia 
j blok anglosaski swej woli de- 
‘ g8cjom innych państw , niew ątpli- 

Ie spotkają się z ich strony ze zde- 
W owanym odporem.
% b o ry
^ceprzewodniczących sesji

^  środę przed południem odbyło 
drugie posiedzenie Zgrom adzenia ' 

®heralnego Narodów Zjednoczo- 
^ych, na którym  dokonano wyboru 7 

^Przew odniczących  obecnej sesji 
, p  tajnym  głosowaniu największą 

thejną ilość głosów otrzym ali przed 
^wicieie następujących 7 państw :

? . iny (46 głosów), Francja (44), Zwią 
(4n ftadziecki (41), Wielka B rytania 
Oo!’ Stany Zjednoczone (41), Meksyk 

i Polska (28).
rzedstawiciele wymienionych wy- 

państw  w raz z przewodniczą

tzw. Komisji Ogólnej, która ustali 
porządek dzienny bieżącej sesji Zgro 
madzenia Generalnego ONZ.

Posiedzenie Komisji Ogólnej 
Zgromadzenia

W środę p® południu w  wielkiej 
sali pałacu Chaillot zebrała się Ko­
m isja Ogólna Zgrom adzenia ONZ w  
składzie 14 delegacji, pośród których 
zasiada delegacja polska pod prze­
wodnictwem m inistra Modzelewskie­
go. Przedm iotem  dyskusji było usta­
lenie porządku dziennego prac trze-

LONDYN (PAP). Stwierdzono tu  
oficjalnie, że nota dotycząca sytuacji 
w Berlinie, została wręczona w  śro­
dę am basadorowi ZSRR Zarubinowi.

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi, pow ołując się na fran ­
cuskie kola dyplomatyczne, że we 
w torek wieczorem na zebraniu we 
francuskim  m inisterstw ie spraw  za 
granicznych m inistrowie Bevin, M ar 
shall i Schum an uzgodnili procedurę, 
jaką należy zastosować w  obecnym 
stad.um  rozmów z rządem  radziec­
kim. W związku z tym  postanowio­
no wystosować do rządu radzieckie­
go trzy identyczne noty.

PARYŻ (PAP). W środę po połud­
niu dzienniki paryskie zapowiedzia­
ły, że Francja, S tany Zjednoczone i

Piętro Nenni

Wielka Brytania zwrócą się ponow- t gą porozumienia czterech mocarstw.

1------   Ł--------  *----------------------- “ w m u j  u w / . j  -

ciej sesji ONZ na podstawie raportu  I n an e  na porządku dziennym większo 
przedstawionego przez Trygve Lie. ścią głosów.

Ośrodkiem dyskusji były następujące 
sporne punkty  p ro jek tu  porządku 
dziennego — propozycja argentyńska 
przyjęcia do ONZ W łoch i  innych 
państw , które uzyskały 7 głosów w  
Radzie Bezpieczeństwa (punkt 14c), 
ąpraw a rapo rtu  kom isji ONZ dla Bał 
kanów  w  kw estii greckiej (punkt 15), 
spraw a Korei (punkt 16), spraw a spo 
sobu głosowania w  Radzie Bezpie­
czeństwa na podstaw ie rapo rtu  tzw.
Komisji Tymczasowej, podw ażające­
go zasadę jednomyślności wielkich
m ocarstw  i p raw a veta (punkt 17), J u  psteDUie D r z e c i u i k o
seraw a stworzenia S tałej Komisji , 3  ’ p r z e c iU J K O

p ra u iic j)  s o c ja l i s ty c z n e j
RZYM (SAP). — Na wiecu, zwo­

łanym w Rzymie przez federację 
partii socjalistycznej, w ystąpił z 
przem ówieniem  Pietro Nenni, który 
stw ierdził degenerację grupy .p r a ­
wych socjalistów*.

Mówca podkreślił, że jedynie w ła­
ściwą linią obrony interesów  klasy 
robotniczej jest niezłomna w alka 
przeciwko „prawym  socjalistom'* 
bez względu na efektow ne hasła, 
którym i mogą oni szermować.

Zgrom adzenia ONZ, k tóra by u trw a­
liła p rak tykę Komisji Tymczasowej 
(punkt 18) i kw estia zalecanych przez 
Komisję Tymczasową metod politycz­
nej współpracy międzynarodowej 
(punkt 19*.

W dyskusji nad tym i punktam i de­
legat ZSRR min. Wyszyński i dele­
gat Polski min. Modzelewski wypo­
wiedzieli się przeciw ich przyjęciu. 

Wspomniane punk ty  zostały u trzy-

nie do rządu  radzieckiego* z prośbą o 
przyjęcie swych przedstaw icieli przez, 
m inistra Mołotowa. Spotkanie to mia 
łoby nastąpić w przyszłym tygodniu.

„Monde", pow ołując się na źródła 
poinform owane pisze, że nie należy 
przewidywać obecnie ani wniesienia 
problem u B erlina przez ONZ ani też 
przerw ania rozmów z Moskwą. F ran 
cuzi i Anglicy — jak  utrzym uje dzień 
nik — przekonali Amerykanów, że 
nie należy podejmować pospiesznej 
decyzji.

Trzej m inistrowie postanowili w y­
stosować do Związku Radzieckiego 
notę ceiem załatw ienia spraw y dro-

Dziecnik podkreśla, że, zgodnie z u- 
kładem  poczdamskim, spraw a Berli­
na należy do kompetencji czterech 
m inistrów  spraw  zagranicznych. Z 
tego też powodu Bevin i Schuman 
sprzeciwili się inicjatyw ie am erykań­
skiej.

„Paris Presse" również tw ierdzi, że 
opozycja W ielkiej Brytanii i F rancji 
doprowadziła do zmiany stanowiska 
USA.

„Hum anite" podkreśla, że jedną a 
decydujących przyczyn rozbieżności 
3(dań między Anglią a S tanam i Zjed­
noczonymi jest rywalizacja im peria­
lizmu angielskiego i am erykańskiego 
w spraw ie Niem.ec.

Faszyści greccy rozstrzeliujują 
bez sądu jeńców wojennych

BELGRAD (SAP). —■' Radiostacja 
Wolnej Grecji donosi, że władze m o­
narcho -  faszystowskie rozstrzełiwu- 
ją na m iejscu bez sądu wszystkich 
wziętych do niewoli jeńców z arm ii 
dem okratycznej.

Gazeta „B lefterija" zamieszicaa 
wiadomość, podaną przez korespon­
denta .N ew  Y ork Post" Roberta 
M artina, który w  czasie swego po - 
bytu w Larissie stwierdził, że licz­
nych jeńców roastezeliwuie się na 
miejscu bez uprzedniego przeprowa- 

em a śledztwa. A m erykanie, przy­
dzieleni do armii monarcho - faszy­

stowskiej, pochw alają takie postępo- • 
wanie Dotychczas rozstrzelano bez 
sądu kilkuset patriotów  greckich.

We w torek rano wykonano wyrok 
na 6 patriotach, skazanych przez 
trybunał wojskowy w Verria (Środ­
kowa Macedonia).

Trzech żołnierzy dem okratycznych 
zostało straconych w Salonikach. W 
Lamii trybunał wojskowy skazał 
na śmierć 5 osób oskarżonych o u- 
dzielanie pomocy' wojskom dem okra­
tycznym. Za takie same przewinienia 
w Atenach skazano na śmierć* 3 o- 
soby.

Jawna prowokacja policji 
irobec ziDolennikótu Wallace's

NOWY JORK (SAP). — K ierow ­
nik kam panii przedwyborczej, am e­
rykańskiej P artii Postępowej Bald-

Starcie robotników Paryża z policją

ż«j 7
cymcy sesń  ńr Evattem  i przewodniczą 

6 komisji, obranym i n a  poeie-

n-T'igfiar.

• f i! !

•ńniu
w  skład

Na bulwarze Haussmanu w Paryżu w yn ik ły  starcia pomiędzy policją i demonstrantami, proklam ującym i swe zadania w zed  
siedztbą centralną zakładów S. N. &  C. M A. Na plakvUwh czytam y napisy: „Precz z  p l a L n  M a M a " ,

cum  w took**

win, oświadczył . korespondentom  
prasowym, że -zwrócjj się do m ini­
stra sprawiedliwości C lark 'a wzywa­
jąc go do w ydania zarządzeń w  ce­
lu ochroniefiia członków Partii Po­
stępowej przed terrorem  policji.

W mieście A tlanta, w stanie Geor­
gia!, doszło do tego, że członkowie 
Partiij Postępowej po prostu nie 
mogą pokazać się na ulicy z u lo tka­
mi czy plakatam i wyborczymi na 
rzecz Wallaoe'a, gdyż natychm iast 
grozi im aresztowanie. Piętnastu 
działaczy Partii Postępowej, w ich li 
czbie kandydat P artii Postępowej na 
stanow isku gubem aotra, Barefoot, 
zostało zam kniętych w areszcie za 
to, że próbowali rozdawać ulotki 
przedwyborcze.

Mimo tego niezwykłego terroru, 
Partia Postępowa stanu Georgia ze­
brała już 56.000 podpisów pod pety­
cję o wystawienie kandydatury W al­
lace's na stanowisko prezydenta 
USA. Reakcyjna agitacja, prow a­
dzona w  stanie Georgia przeciwko 
Partii Postępowej, jest najbardziej 
.'kandai.cznym przykładem jawnej 
prowokacji faszystowskiej.
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TTT PRZEMÓWIENIU wygłoszonym na Krajowej Naradzie Aktywu 

PPR tow. Bolesław Bierut powiedział m. in.:
„Nasze osiągnięcia to tylko  zaczątek wielkich celów i zadań, 

które dopiero stoją przed nami. N aszym  zadaniem jest znieść i 
usunąć bez reszty krzyw dę i upośledzenie człowieka pracującego, 
które pozostawił po sobie stary ustrój społeczny. Jeszcze niemałe 
pokłady tej krzyw dy i upośledzenia nie zostały przez nas wykarczc- 
wane. Partia 'nasza musi nauczyć się coraz lepiej docierać do ko­
rzeni zła i uporczywie, system atycznie, niezmordowanie je usuwać."

Oświadczę,lie Sekretarza Generalnego bratniej partii i zarazem na j­
wyższego dostojnika państwowego nie jest tylko deklaracją na. przyszłość. 
Już dz s.aj w trudnych warunkach, w jakich znajdujemy się ciągle je ­
szcze, w trudnych WSI unitach, związanych z odbudową i przebudową 
naszego przemysłu i naszej gospodarki wszystkie rezerwy, wszystkie aa-' 
oszczędzone kwoty przeznaczone są na polepszenie bytu klasy robotniczej, 
p  RZED tygodniem ogłaszakśmy w naszym piśmie tekst uchwały Rady

Państwa z dnia 14 bm., przyznającej kwotę dwóch miliardów złotych 
na cele, związano z polepszeniem warunków bytu klasy robotniczej, guma 
dwóch miliardów złotych zostaje rozdzielona między miasta przemysłowe 
na polepszenie komunalnych warunków bytu kiasy robotniczej, w szcze­
gólności zaś w zakresie mieszkaniowym i sanitarnym. Kolejność potrzeb, 
zalecona przez Radę Państwa stawia na pierwszym miejscu remont mie­
szkań robotniczych oraz remont lub odbudowę urządzeń użyteczności pu­
blicznej, jak zniszczonych sieci wodociągowych, zakładów kąpielowych, 
łaźni, elektrowni itp.

Unia 21 bm. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów przysnął dodat­
kowe kredyty inwestycyjne na rok 1948 w wysokości 1.336,o miliona zł, 
z czego 500 milionów ziotych na robotnicze budownictwo mieszkaniowa. 
Ta suma łącznie z poprzednią stanowi dodatkowy program prac związa­
nych z poprawą bytu klasy robotniczej, program, który będzie wykonany 
jeszcze w bieżącym roku.
rI  AGADN1EN1E warunków mieszkaniowych 1 sanitarnych szerokich

rzesz ludnsści pracującej miast jest zagadnieniem pierwszorzędnego 
znaczenia. Trzeba w ciągu możliwie krótkiego czasu naprawić krzywdy 
kiasy robotniczej, wywoume nie tylko zniszczeniami wojennymi, aie całą 
polityką sanacyjnych rządów okresu przedwojennego. Polityka mieszka­
niowa w okresie międzywojennym nastawiona była przede wszystkim na 
stworzenie luksusowych warunków mieszkaniowych klra posiadających. 
Budownictwo mieszkaniowe było traktowane jako dobra lokata kapita­
łów, nagromadzonych przez krasy posiadające. Stąd cale niemal budow­
nictwo ograniczało się do zwiększania ilości mieszkań luksusowych, pod­
czas gdy sytuacja klasy robotniczej w tym zakresie pozostała prawie bez 
zmian. Robotnik, ten upośledzony obywatel w społeczeństwie kapitali­
stycznym gnieździ! się w norach na peryferiach miasta. Jedynie w W ar­
szawie w pewnym stopniu Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa mogła 
poprawić sytuację mieszisaiuową klasy robotniczej.

Po wojnie do luksusowych mieszkań jakie pozostały ze zniszczeń wo­
jennych wprowadzili się robotnicy i urzędnicy. To jednak nie rozwiązuje 
zagadnienia' mieszkaniowego klasy robotniczej. Ciągle jeszcze robotnicy 
i p.acownicy m-esziiają w warunkach urągających minimalnym nawet 
wymogom sanitarnym.

A B Y  zwalczać coraz skuteczniej odziedziczone jeszcze z poprzed­
niego okresu upośledzenie m as pracujących — powiedział tow. 

Bierut — trzeba bliżej, konkretniej wnikać w codzienne troski robot­
nika i jego rodziny, trzeba wykrywać źródła jego bolączek i w bli­
skim  codziennym  obcowaniu z nim ustalać jego potrzeby i zain­
teresowania."

Dlatego też o racjonalnym i oszczędnym zużyciu dotacji, przeznaczo­
nych na robotnicze budownictwo mieszkaniowe decydować będą nadzwy­
czajne komisje Jjowclana przea Miejskie Rady Narodowo w składzie; pre­
zydenta lub burmistrza miasta, r.rzedsiawicieli partii robotniczych, dele­
gowanych przez właściwe komitety wojewódzkie, przedstawicie'a delego­
wanego przez Okręgowe Komisje Związków Zawodowych, delegata Biura 
Kontroli przy Kadzie Państwa, i przedstawicielki miejscowej organizacji 
Ligi Kobiet. Oni to ustalą rozdzielnik kredytów, przeznaczonych na akcję 
budowlaną i sprawować będą kontrolę, zabezpieczającą zużytkowanie kre­
dytów ściś.e według przeznaczania. Daje to gwarancje, że sumy, jakie 
przeznaczy państwo na poprawę bytu materialnego klasy robotniczej, 
będą zużytkowane tylko i wyłącznie na te oele.

N A przedstawicielach partii robotniczych ciąży w związku z tym 
szczególnie ważny obowiązek. Muszą oni serdecznie i z całą troską 

odneść się do powierzonych im zadań. Państwo daje zarządom miast po­
ważne środki finansowe, które nie mogą iść na marne, które muszą w spo­
sób najbardziej racjonalny być zużytkowane na polepszenie mieszkanio­
wych i sanitarnych warunków bytu klasy robotniczej.

Klasa robotnicza za pośrednictwem swych przedstawicieli odpowie na 
uchwałę Rady Państwa i iw akcję Rządu wzmożonym własnym wysiłkiem, 
wzmożoną własną inicjatywą. Tylko w ten sposób akcja ta da należyte 
wyniki.

Treska o człowieka, troska o robotnika przede wszystkim stanowi na­
czelne zadanie Rządu, będącego reprezentantem interesów świata pracy.

Niemcy wKrzytrym zwierciadle
amerykańskich urabiaczy opinii

W aszyngton, we wrześniu.
„Kryzys" berliński opóźnił mój 

wyjazd de Stanów Zjednoczonych 
prawie o dwa miesiące. Po 3 latach 
pracy dziennikarskiej w  Niemczech, 
nie mogłem, oczywiście, opuścić sto­
licy Niemiec w chwili, kiedy tempe­
ratura międzyalianckich nieporozu­
mień zdawała się osiągać stopień 
wrzenia. Miałem już okazję pisać w 
„Robotniku" na czym polegał ów 
sztucznie przez Amerykanów wywo­
łany „kryzys" oraz tyle razy już opi­
sywana rzekoma „blokada" miasta. 
Kiedy w lipcu wylądowałem w No­
wym Jorku i „rozejrzałem się" nieco 
w terenie — i tutaj sprawy nienrec- 
kie prześladowały mnie dokuczliwie 
— nie żałowałem swego pobytu w 
Berlinie 1 to właśnie w najbardziej 
dramatycznym okresie konfliktu o 
Niemcy.

Tytuły zastępują treść
Z perspektywy amerykańskiej te 

rzeczy wyglądały bardzo odmienni*.
Należy przypomnieć, że normalny

M«arScxm ePasśk&wanshi
(KORESPONDENCJA WIASNA „ROBOTNIKA**)

Nasz korespondent, berliński, red. Marian Podkowińzki znajdu­
jący się obecnie w Stanach Zjednoczonych, zajął się specjalnie 
studiami nad polityką niem iecką w Am eryce. Owocem tych ba­
dań jest cykl artykułów, opartych na prywatnych rozmowach, 
osobistych wrażeniach i dostępnych dokumentach. Poniżaj dru­

kujem y pierwszą korespondencję z  tej serii.

„umęczanych" Niemców, że kilku lat 
ników zginęło już w pierwszych 
dniach owego „mostu powietrznego", 
że tyle a tyle ton żywności „płynie" 
powietrzem s Frankfurtu do Berli­
na, że„ ltd , ltd- 

Codziennie na pierwszej stronie po 
dawano ilość samolotów, rodzaj po­
mocy, wypowiedzi Niemców na te­
m at importowanej czekolady, wyści­
gi poszczególnych ekip lotniczych 
albo o tym, że zwolennicy psów w 
Berlinie protestowali przeciwko ogra 
niczeniom w  wydawaniu mięsa dla 

zjadacz chlefca amerykańskiego gaze- tych zwierząt, f  7rw — powiadają — 
ty czyta przeważni- w kolejce pod- j tysiące ton żywności sprowadza się 
ziemnej łub pedew-s pwzerwy o- i samolotami do Berlina, zawsze ena-j- 
biadowej, kiedy myśli o wie- ! d7-l« *i45 chyba miejsce i dla tych 
lu rzeczach jednocześnie. Wieczny ! kilkuset kilogramów mięsa dla głod- 
poópiech (właściwie — gorącźka po- j nych, biednych, niemieckich psów.™ 
śpiechu) nie daje mu czasu na roz- , 
trząsanie skomplikowanych próbie- \ Czytelnik 1 prasa 
mów. A sprawa niemiecka to dla Co sobie myśli o tym szary czło- 
niego w ogóle matecznik dylematów, .-wiek, gdy czyta owe sensacje z Nie-
z których wyleźć nie potrafi. Wobec i mieć?
tego, idąc po linii najmniejszego opo- j ponieważ nikt go nie wtajemnicza 
ru, zadowala s.ę czytaniom nagłów -:W titajną dyplomację" — przeciętny 
ków — tzw. headline‘ów — z któ- j człowiek kontentuj© się tym oo pi- 
rych pragnie w kilka chwil dowie- jSze prasa i cieszy się z odniesionych
dzieć się od razu wszystkiego. Diate- j „rekordów". Po godzinie już i tego 
go gazety preparowane są pod tym |ńie pamięta, bo inne wypadki — 
właśnie kątem ■widzenia i potrzeb ml ' deszcz w Nowym Jorku podczas up a 
li-onów czytelników. Tematy zostają jjóV/, lub katastrofa samolotu DC-6 
strywializowąne, skomplikowane za- '(56 osób zabitych)—mają już dla nie-
gadnienia upraszczane w sposób 
wprost niesamowity. W taki właśnie 
sposób olbrzymia większość społe­
czeństwa amerykańskiego urabia so­
bie opinię o kwestii niemieckiej.

Mięso dla psów
Byłem zaskoczony rewelacjami, ja­

kie. na temat „blokady" ukazywały
się w tutejszej prasie. O ile sprawo­
zdania telegraficzne utrzymane są w 
sjylu pierwszych pisarzy rzymskich, 
o tyle kotnentarze' miejscowych „4- 

Istrologów" politycznych (czyli komen 
i tatorów) można było porównać do 
j poetów baroku. Większość opisów z 
j Berlina miała charakter sprawozdań 
i sportowych — wedle gustu przecięt- 
1 nego czytelnika. Korespondenci za- 
| graniczni — przy pomocy, oczywi- 
i ście, swoich redaktorów w kraju — 
i nie zajmowali się bynajmniej przy- 
! czynami berlińskiego kryzysu albo 
[powodami, dla których generał Clay 
I postanowił silą utworzyć rząd Nie- 
j  miee zachodnich, ale podawali, że ty- 
! le a tyle tysięcy samolotów amery­
kańskich sprowadza żywność dla

go większy walor aktualności. I o 
tym trzeba w Europie pamiętać, a o 
czym doskonale wiedzą pp. Hearsto- 
wie, Gannetowie czy McCormicko- 
wia w Ameryce, którzy trzęsą prasą.

Oczywiście, że istnieje w Ameryce 
również prasa, która poważnie zaj­
muje się sprawami niemieckimi, ale 
tej prawi© nikt — poza fachowcami 
— nie czyta. Rewolwerowa prasa— 
żółta, czarna i niebieska — ma mi­
liomowe- nakłady ł specjalistów od 

'sensacji, Ale już taSde dzienniki jak 
,,Herald Tribune" czy „Times" w 
Nowyra Jorku lub „Christian Scien­
ce Monitor" w Bostonie — mimo, że 
mają dobrą obsługę zagraniczną i 
właone źródła informacji — ograni­
czają się do małych nakładów. Ty­
godniki „Time" czy „Newsweek'1, 
które specjalizują się w trywialnej 
plyciźnia liczą swa nakłady w milio­
ny, natomiast świetnie redagowane 
pism a — jak „Nation" czy nawet 
„World Report" liczą tylko na ty­
siące. M ino, że tam piszą anonimy, 
a tu — znane nazwiska.

Czytelnikom amerykańskim wma­

wia się róan* rzeczy. I czytotadk too
przyjmuje wszystko z takim spoko­
jem, który mus; zastanowić każdego 
człowieka * Innego kontynentu. P ra­
sa — w należności od mwatrywaA 
swego wydawcy, która nią zresztą 
często zmieniają — mylenia ton j 
swoich artykułów. Ckytebdk wdaje [ 
się przechodzić nad tym do pewądku 
dziennego. „Cóż, powiad*, poi*tyłca 
to też interes, a przecież nikt ni* 
chce stracić dla kiffitou słów swego 
jofo'u (czyli pracy")... W tych wswun 
kaoh ■wprawdzie prasa nie modę 
opanować myślenia wszystkich Am* 
ryfcaęiów, eł® czym wtelldo spusto­
szenia w  sposobie myślenia.

Fałszowanie historii
Rrasa amerykańska, pźsgąc o kon­

flikcie berlińskim,, stale podkreśla., 
że Amerykanie sami są sobie winni, 
ponieważ swego czasu zrezygnowali 
z praw do Berlina. Utarła się tutaj 
legenda, że armia amerykańska za­
niedbała zdobyci© Berlina. Teraz — 
piszą gazety — musimy na koszt po­
datnika wywalczać to, co było fak­
tycznie w naszych rękach...

A przecież ci, którzy o tym piszą— 
pp. Westbrook Pegler, Simrna, Ot- 
hmamn, •  nawet Dorothy Thompson 
— wiedzą doskonale, ż» fałszują hi­
storię. John T, Flynp, autor nowego 
paszkwilu na Roosevelt*. wielki nie­
przyjaciel Rosjan, sam opisał te 
sprawy w  reakcyjnym miesięcznilku 
„Readews Digest", stwierdzając że 
gdy korespondenci wojenni zapytali 
r.a konferencji prasowej (21 kwiet­
nia 1945) generała Bedeńl Smitha — 
ówczesnego szefa sztabu amarykań-

dzieici umierają w Niemczech z  baw* 
ku świeżego mleku.

Ala ei którzy wrócili z  Niecnie^ 
albo znają Niemców z własnego do» 
świadczenia mówR mi prywatnie* 
„Niech forsę na taicie cele dają et, 
którzy się na Niemcach zbogaefli".

Inna sprawa uczucia, inna — po­
etyka. O ił* na Północy stwierdzi­
łam niechęć do Niemców, a na Połud 
nht—3nieeie*ęfrvwi ani*. o tyle zupełne 
obojętność wobec spraw niemi#** 
k !ch panuj* nad Pacyfikiem* Tani 
ni* mm Niemców. Tam jest probltotł 
japoński. Dlatego Wtaj, w  Kalifa*, 
nit t Oregon, najłatwiej jest w e  
bować ludzi, którzy pomogą Niem­
com.

Wiedzą o tym dobrze Nowy Jnerk I 
Waszyngton — które faktyczni* 
„robią" polityką niemiecką w Ara*- 
jyca i amerykańską w

O tym jednak jud w  następnej 
rMpondeocji,

Idiotka...
Idiotka wie t  całą pewnością, fe» 

wojna toybuchnże BO września 0 
godz. ll-e j przed, południem. Oczy- 
wiście a trzeciej ręki, od sąsiadki, 
której znowu powiedział o tym  
ktoś, k to  wysłuchuje codziennie 
polskich audycji BBC  i „Głosu A- 
m eryki“. Dlatego idiotka jest prze­
rażona. I dlatego cierpliwie stała  
przez bite dwa tygodnie we w szyst­
kich warszawskich ogonkach na 
własne, albo pożyczone pieniądze 
wykupując wszystko, co się dolo. 
Masło, cukier, mięso, jajka, ocet I 
płatki owsiane.

Idiotka nie czyta gazet z nasady. 
Choćby dlatego, ie  jak  powiedziała 
je j inna sąsiadka, w gazetach nie­
ma słowa prawdy. W szystko jest 
dla niej na tym  najlepszym ze 
światów mgliste, niesoyraźM, nie- 
pewne. I  niczemu nie należy wie- 

skiej armii ekspedycyjnej, a obecne- rzyć. Zle jest jak  są ogonki i jesz-

Matury d o r o s l g c l s
J e n y  Haw t e z

W artykule p. t. „Głód Wiedzy"*) 
poruszyliśmy niektóre zagadnienia, 
związane z problemem nauki doro­

słych. Podkreśliliśmy dodatnie zja­
wisko głodu wiedzy i pędu do nauki 
wśród ludzi dorosłych, którzy uzy­
skawszy awans społeczny po wojnie, 
pragną obecnie uzupełnić swoje bra­
ki.

Oczywiście nie wszyscy dorośli,

zwłaszcza jeśli chodzi o ten typ egza pan, zakochamy w  dwóch córkach maturę, że jest to jakiś łatwiejszy
minowanych, istotniejsze jest spraw- biednej, w iejskiej wdowy, zadscydo- sposób dostania świadectwa. Drugim 
dzenie ogólnego zasobu wiadomości wał, że ta z córek będzie jego żoną, niebezpieczeństwem jest „wykucie" 
aniżeli egzaminowanie z pewnych która pierwsza przyniesie z lasu pe- skryptów przez ucznia, posiadające- 
specjalnych tematów z zakresu po- len dzban malin. Alir.a, pracowita, go jednak podstawowe braki w ogól- 
szczególnyeh dyscyplin. Tak n. p. jak ten chłop polski, pierwsza na- nym wykształceniu, 
wśród wielu zupełnie rozsądnych te- pełniła pzlen dzban i sumiennie wy- Celowo przytoczyłem ujemne przy- 
matów egzaminacyjnych zwróciłem konała plan pracy. 'Wyobraża nam  kłady, świadczące o nieprzygotowa- 
uwagę na, moim zdaniem, dość nie- przez to przodownika wyścigu pracy nlu do egzaminów, o zbytnim niekie 
zrozumiałe sformułowanie, na które cMopskiej. Balladyna zaś, podobnie *----------   A-

cee gorzej, ja k  ich nie ma. Po pierw  
sza skończyło się bujne życie towa­
rzyskie, a po drugie — widać zno­
wu tumanią Judzi zwiększonym io~ 
wozem do miast. I  już doprawdy nie 
uńadomo czego się trzymać.

Obecnie idiotka ma w  domu  tcie­
le całkiem niepotrzebnych je j arty­
kułów. Zapas soli co najm niej na 
rok, cukru  — na kwartał. I  masło, 
które się psuje i mięso nadająca 
się właściwie do wyrzucenia. Najgo­
rzej jest z tym i płatkam i owsiany­
mi, które jak wiadomo szybko gorz 
knieją i których za żadne pieniądze 
n ik t w  domu nie chce konsumować. 
Kupiła je, ot tak, na wszelki wy-

Rozmawiając z wieloma Amery- padłik' A teraz jest tra^ dia- 1 “ V* 
kanami, zdziwiony byłem sacztkpłym' t0 nie stan™» ^szoze jednego do-
zasobem ich wiadomości o sprawach lwodu śv}iat zly> bez sensu
niemieckich. Jeśli w Nowym Jorku zorganizowany. Idiotka na pewno u 
czy Waszyngtonie ten lub ów z ‘>'̂ (l d^Ub.by go lepiej. Ty.ko jej nie 
moich przygodnych rozmówców Pozvśaia]ą.

go anrbasa-dara USA w Moskwie — 
czy zamierza zająć Borlin, ten odpo­
wiedział: „Nie eamierzeBny uraądzać
wyścigów z Rosjanami na żadnym 
adeinkiu... W tej drwili mamy znacz 
nie ważniejszo sprawy praed sobą".

Tenże sam autor podaje tekst de­
peszy gan. Eisenhowera do z-cy 
szefa sztabu Armii Czerwonej, gen. 
A. E. Antomowa za po&redntetwem 
generała Deane'a, ameryłtańsńdego 
atadhe wojskowego w Moskwie: 
„wojska alianckie zatrzymają się na 
całym froncie wzdłuż zachodniego 
brzegu rzeki Elby".

Niemcy nie mają sympatii

zdający egzaminy maturalne, rekru- bodajże sam, choć jestem polonistą, jak i kapitalista, lenistwem i przy-
tują się z tej kategorii ludzi. Cieka­
we jest zestawienie dotyczące ukła-

nie potrafiłbym odpowiedzieć. Egza- ^łaszczeniem  sobie cudzej pracy, o- 
minowany otrzymuje temat: „Życie siąga bogactwo, bo zabija Alinę, od-

dy liberalizmie w dopuszczeniu do 
matur, nie przytaczałem natomiast 
bardzo wielu wypadków doskonałych 
wyników egzaminu, kiedy egzaminu-

du klasowego uczniów tegorocznego i twórczość Kasprowicza jako obraz ^hera je j dzban malin i wychodzi ą̂cy nle °  w*ele więcej wiedział od
  7A/TD Mo nl/Ałn »t i ńi.ni n ‘i Pff7amir AtlfO OOCf A NT ’ A iocf trt AOTIf-kursu maturalnego ŻMP. Na około 

400 osób (podaję cyfry przybliżone), 
zdających egzamin, około 270 ucz­
niów było robotnikami, ponad 60 
rzemieślnikami, około 40 rolnikami, 
tyleż było urzędników i ludzi innych 
zawodów. Wyniki egzaminów wska­
zują najwyraźniej, że najlepiej przy­
gotowani byli właśnie robotnicy, sta 
nowiący od 60 do 70 proc. abiturien­
tów. Zgodnie natomiast stwierdzają 
egzaminatorzy, że drobnomieszczań- 
skie elementy, często bez zawodu, 
nie wytrzymują konkurencji. Należy 
dodać, że większość spośród tych, 
którzy otrzymali maturę, pozostaje 
w swoim zawodzie, niektórzy będą 
studiowali, nie przerywając swojej 
pracy, pozostaną w fabrykach, pozo­
staną urzędnikami skarbowymi, ofi­
cerami służby czynnej W. P., KBW, 
lub Bezpieczeństwa itd. Inni rezy­
gnują z dalszej nauki. Bardzo cha­
rakterystyczny jest fakt, że około 
80 proc. egzaminowanych, zrzeszo­
nych jest w partiach robotniczych i 
w organizacjach młodzieżowych.

Asystowanie przez wiele dni na­
wet przy egzaminach maturalnych 
nie może oczywiście dać całokształ­
tu obrazu, ponieważ przy dużej ilo­
ści egzaminowanych obserwacje mu­
szą być fragmentaryczne.

Chciałbym jednak zwrócić uwagę 
na pewne braki w samej metodzie 
egzaminowania. Wydaje mi się, że

bogato za mąż. Zle traktcnmnie mat. 
ki powieszenie pustelnika  i zbrojne wiście zarzut w stosunku do nau-

walki o zrozumienie sensu życia 
Co to znaczy? Nie wiem.

Okazało się zresztą że uczeń, któ- wystąpienie przeciwko własnemu
ry oczywiście me potrafił odpowie- m ężom  — fo prawazaoe cechy ko- nn„*anAC,„
dzieć na to pytanie, był inteligent- pitalisty  i reakcjonisty u Bnllad.y-
nym człowiekiem, o sporym zasobie ny".

orientował się z grubsza w niektórych 
sprawach, na Połndmia czy w Kali­
fornii ludzie dcełowni© ni* mają z’e- 
lonego pojęcia o tym oo generał Cłay 
i ' ambasador Mwrphy organizują na 
koszt USA.

Jeżeli czasem co rozgniewa Ame­
rykanina w związku z Niemcami, to 
raczej sprawy finansowe. Wysyłanie 
żywności do Niemiec czy udzielanie 
różnych pożyczek 1 zapomóg znaj­
duje oponentów, ponieważ w Ame-

Najgorsze jest, że e idiotki zaczy­
nają się potrosze podśmiewać. I 
machają z lekceważeniem ręką, kie­
dy opowiada o tej wojnie. Mówią, 
żeby nie zawracała glcrwy. To boli. 
A przecież sąsiadka słyszała. Oczy- 
wiście o wojnie, która toczyć się bę­
dzie gdzieś daleleo, W Indiach, albo 
Chinach. N atom iast Polacy powinni 
zgromadzić zapasy i czekać. N a co t 

Idiotka wie również dlaczego za­
brakło słoniny. Ano dlatego, że wy-

ryce są kłopoty z drożyzną i ludz iom ! doożą. Opowiadała jej o tym  kuzyn- 
teraz na ogół powodzi się gorzej niż która m a znajomego kolejarza.
przed wojną. Poza tyra Niamey są |A ten kolejarz znowu widział na
tutaj nielubiani, ponieważ z trudom [własne oczy. Cale dwadzieścia wa- 
asymilują się i stale podloreślają swą I gonów, naładowanych wieprzami,

egzaminowanego. Nie jest to oczy- : przynależność do kraju mad&vzir-  L°kom otyioa gn/ńzdnęla i pojechały.

nowanego samouka.
W związku z tym raz jeszcze

stego. Niemcy mają tu  swoje gaze­
ty, drukowane gotykiem i dzielnice 
w rozmaitych miastach, gdzie mówi 
się ty  lit o po niemiecku. Wszystkie 
fabryki piwa znajdując* się w ich

<4 Stów „Robotnik", nr X*. .

wiedzy i zdawał na ogół bardzo do­
brze.

Istnieje, zwłaszcza., jeśli chodzi o 
przedmioty humanistyczne, jak lite­
ratura, propedeutyka filozofii, prze­
de wszystkim historia i zagadnienia 
Polski współczesnej, bardzo poważne 
niebezpieczeństwo przy egzaminach.
Mam wrażenie, że odnosi się to nie 
tylko do szkolnictwa dla dorosi/ch.
Mianowicie: niekiedy egzaminowany 
pokrywa brak wiedzy w zakresie 
egzaminowanym pseudorewolucyjną 
tramtadracją. I znowu trzeba zau­
ważyć że w zasadzie nie dotyczy to 
robotników, którzy po prostu za bar­
dzo żyją w nurcie zagadnień współ­
czesnych, ażeby mieli o nich dekla­
mować. Natomiast dotyczy to drob­
nomieszczaństwa. Nie mogę się po­
wstrzymać od zacytowania fanta­
stycznej wypowiedzi jednego z egza­
minowanych, starszego zresztą czło­
wieka, na maturze piśmiennej z lite­
ratury polskiej. W wypracowaniu na 
temat „Balladyny" egzaminowany 
pisze:

„W ,J3alladynieC Słowackiego m oi pieczeństwa. Właśnie niektórym 
na spostrzec dwa światopoglądy: egzaminowanym „panienkom z do- 
kapit—,styczny i robotniczo - chłoń- brych domów" wydaje się, że mo- 
skA. Uzasadnienia: Kir kor, bogaty żna tutaj koniunkturalnie uzyskać ło więcej uwagi temu zagadnieniu.

Zacytowany fragment nie jest bo­
dajże najcharakterystyczniejszy dla 
naszego twierdzenia. Widać, że pi­
szący czytał przecież „Balladynę", a 
tylko w naiwny sposób usiłował ją 
nagiąć do suponowańych przezeń wy 
mogów swoistej „dialektyki". Gorzej, 
jeżeli egzaminowany nie wie nic o 
swoim temacie i zapytany o filozo­
fów idealistycznych odpowiada: 
..Przede wszystkim Marx, Lenin, 
Stalin i Dubois". Oczywiście, że ten 
sam egzaminowany nie wiedział kto 
to jest Matejko. Z tej kategorii były 
odpowiedzi takie: Platon jest Angli­
kiem, który żył w średniowieczu. Naj 
ważniejszym kierunkiem filozofii jest 
logika i t. d.

Egzaminowana z języka niemiec­
kiego „panienka z dobrego domu" 
nie dość, że nie rozumiała prostego 
ustępu, który przeczytała, ale nie 
wiedziała, kto to jest Goethe, a 
Faust, to był dla niej „też pisarz nie­
miecki".

Dlaczego przytaczam te przykłady?
Aby zwrócić uwagę na dwa niebez-

chciałbym podkreśiić konieczność ścł rękach, zachowują dawne n'emiec-
ślejszego kontaktu z uczniami w 
kresie przedegzaminacyjnym.

Jeśli chodzi o miejscowych ucz­
niów, sprawa jest łatwiejsza, ponie­
waż w ciągu roku nauczania wykła­
dowca może się zorientować w wia­
domościach i brakach ucznia, nato­
miast, jeśli chodzi o kursy korespon­
dencyjne, konieczne jest urządzanie 
okresowych kolokwiów i prac piś­
miennych. Tok nauki nie może być 
pozostawiony samemu uczącemu się, 
ale winien być kierowany przez fa­
chowca. Również nauczyciele muszą 
przyswoić sobie metodę wykładania 
dorosłym, inną oczywiście, niż meto­
da wykładania młodzieży w wieku 
szkolnym.

Najszczęśliwszym wyjściem z sytu­
acji byłoby wytworzenie typu nau­
czyciela wykładowcy tylko w szko­
łach dla dorosłych. Obecnie nauczy­
ciele pracują rano w normalnym 
szkolnictwie, a „dorabiają sobie" w 
szkole wieczorowej.

Nie wyczerpałem oczywiście tema­
tu. Dobrze byłoby, aby sprawy te by­
ły w prasie ogólnej i zawodowej 
omawiane obszerniej. Dobrze byłoby, 
aby Ministerstwo Oświaty poświęci-

kie nazwy.

Sprytna robota
Pamiętajmy, jednak że wielu Niem 

ców siedzi na uczelniach i w redak­
cjach.

Europejczyk, gdy go zapytać co 
sądzi o Niemcach, podchodzą do te­
matu tego z perspektywy własnego 
bezpieczeństwa. Amerykanin — trak 
tuje problem ten jako sprawę fi­
nansową. Dlatego prasa nie pisze nic 
o gospodarce amerykańskiej w Nicm 
czech, ani o milionach które się tam 
marnuje, ale apeluje stale do miło­
sierdzia siwych ziomków, do ich 
uczuć i humanitaryzmu, wiedząc że 
tą drogą najłatwiej trafić z  kolei i 
do ich kieszeni. Reportaże, które tu 
ostatnio miałem sposobność przeczy­
tać, idą po Unii rehabilitacji Nie­
miec i nie bez pewnego sukcesu w 
tym zakresie.

Trzeba przyznać, te  kampania pro 
niemiecka jest tu prowadzona mą­
drze i z wielkim sprytem. Ludzie, 
którzy nigdy nie byli w Niemczech, 
ani też z nimi w sąsiedztwie nie 
mieszkali, dają chętnie swe dolary, 
gdy im z  ambony powiadają, te

Dokąd? Dla zm ylenia oczów na Za­
chód, niby do Łodzi. Ale wiadomo, 
że r.a pierwszej stacji zawrócili i 

{powieźli w całkiem  innym  kierun­
ku.

Najgorzej to jest z tą  wojną. Bo 
jak  nie wybuchnie to. co wówczas 
zrobić? Ludziom  się na oczy będzie 
trudno pokazać. Więc idiotka się 
modli, żeby już lepiej wybuchła. 
Choć ma piekielnego stracha itd. 
itd.

Przyznajcie się czytelnicy, ie  na 
pewno każdy z was m a w swoim o- 
toczeniu przynajm niej jedną, tego 
rodzaju idiotkę. Może nie autenty­
cznie taką samą, ale utrzym aną u> 
podobnym stylu. Osobistość groźną 
i tragiczną. Przez bezmiar głupoty 
beznadziejnej i szkodliwej, głupoty, 
której nie ma możliwości poskromić 
i opanować. Jest ty lko  rzeczą sm ut­
ną, że niekiedy, czego świadkami 
byliśm y niestety niedawno, idiotki 
dochodzą u nas do głosu. I narzu­
cają swe zdanie na oko dość roz­
sądnym ludziom.

Dlatego sądzę, że ze względów pro 
filaktycznych, idiotki, w  rodzaąu wry 
żej opisanej, należałoby odizolować, 
przy pomocy starannego ich ośmie­
szania. Aby uniemożliwiać mącenie 
głów ludziom normalnym, którzy  w  
chwili słabości mogą choć przez jad 
ną ćhuAlę dc*rodzenia idiotek umąó 
za dobrą monetę. ALFA.
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Dyskusja c i  Konyrosśe W/ta®* 
U  ig  tąi aowej trok* w a«* * *•* 
kój, « Miwerctanoóć uaradową 
*uttur«s odpowiadają now* stosun­
ki w ie r n a *  pomkday tateRge™** 
1 ludem, nowe ajubutla lntebge*m.‘ 
w  wala* •  pokój. PoaascacBÓłni 
tegŁoi nadlawak łwterdztó. b* **•*- 
k < m  kaltary  powinni 
«Ru od walk. Jednak Kongres •*»- 
® »w «* wypowiadała! *  ** “ * 
ńurą, writ/am * s  1
Indowi, Ba k u ltu ry  eddan® k®*"®” 
wiol* oedBianse* w*lo« hwto- » » -  
Kwyołęfcmą n9« kultwry
te sa d  w idslrii ■»
Ś w iątka jfcadrfctid«S» » 5 “ - 
dlatego r jn c u n j . '*  ■»
ftie kieecfwntazą rolą pawMw* *•“ 
dzicokiego, lutlo WiWA**l>* *
** kultury  w wale* •  pokój.

M anifest Kongres* 
p o g ra m  dslalanl® ,f.ad.'*oi‘to50
światowe©© fran ta  lnteUge«wji ,w
obronie pokoju i kul tary. W y m i­
ną poglądów, k tóra uiteto miejtc® 
na zjeżdzle, stanowiła Ju i san*_ 
przea sir, bardzo ważny krok »* 
przód w  dziele stworzenia takw - 
fa  frontu. Docyzj* Kongresu •  P° 
wołaniu stałego u s^ ^ ra a ro d o w efo  
kom itetu łączności ł  & odzhą w 
Paryżu g-.varamtuis m oił *wuśe 041 
tak tu  w ym iany dotewadoBeć p®
miedzy narotlowyml ©dgałę*1 ćma­
m i ' tego rućhu. Manifest duszni# 
podkreśla k o n ie c z n o ś ć  utworzenia 
narodowych komńteti-w i ««as»- 
rsenia ruchu wśród fetsLyemofl j
pcar-raejótnych krajów. * * * • » " *  
ty łka w  ten sposób można pędzle  
aagwarantowaó szeroką 1 *®®"
teiodnią, base dla w alki dr.lalaory 
kultury  o pokój oras rwiąsaó tob 
w atkę s  w alką « * •  ludowych.

Kongres W włswraW  wykanaS, ś*
w śrM  dBtołswsy kultury  * 7  po­
koju, dem okracji t socjaltenm W»- 
n% organizują się 1 w ystępują prze 
e ’tvko aftom wojny, Impecśaltemn
1 n e t  ku. Lody ruszyły, droga Jsnt 
wy tycoons, pierwszą bitw ę W ob­
ronie pokoju 1 kultury w ygraliś­
my. Z niewyczerpanych tródo* e*l
ludowych i na-cdowych postępowa 
Inteligencja całego św iata czerpać
będzie esiOTffię i pewność awycią- 
e<wa na drodze w skazanej przez 
Kong ren Wrocławski. W naszej 
epooe, gdy wszystkie drogi wiodą 
do kómimfemu. konmtóśoi inteiek- 
tusJlfoi wykazał! i  potwierdzą 
czynami, ie  stoją na bojowych po 
B iernikach W pierwszych w ere 
rach  walczących « pokój.

Polska nauka historyczna inalce 
o pokój i postęp społeczny

We W rocłairiu zakończył ohradp 
Zjazd Htsiorjfkóii! Polskich

W R O C Ł A W . S tó ffery  s o w a i c h a j  z ja w i 
Jh sk k ic b  za k o ń ta ty ! w  kcoaą  o b r a d y  m d ró sL e ra ta n  wtt r t y i  
r e z o lu c ji  i  ^ tik a k « W /.

Wielki -wpłyjr aa praaMeg prac Xja*dw m kla fn^>a 
htetotyk<yw m®j4uri*tów, którzy w zdęli hard/o aktywny 
udział w pracach komisji 1 plenum zjazdowego, im oasjc 
azerefi postulatów, dotyczących rozwoju nauk histoeyea- 
nych n« bazie marksizmu.
W ostatnim dnr-u obrad Zjazdu Hi- 

„oryków Polskich we Wrocławiu ra- 
bral gt<« pczewodniciący delegacji 
radzieckiej prof. Tretiaków. Mówca 
podkreślił, te  obecna epoka, nececho- 
wek* olbrzym.Ri wzrostem * 1 postę­
pu, stawia doniosłe zadani* przed na­
ukę polską. Oolci radzieck ch n'e- 
ztnierai* zaiateresowety obrady sek­
cji, b* której wygłoszony sostał re­
ferat ® Met.nsnks.cli poi*ko-roayjakich.
S t  sakodczeaie prołeaor w yrtiil ra­
dość, ś« po pow roce do Moskwy b |-  
dxi* Biór> powiedzieć rw y*  tsaiwer-

sytecfcim kolegom, i t  poteka saska
h'alocyczn* dotrzymuje kroku nauce 
europejskiej i spełni* waimą 
walki © postęp.

Następnie przemawiał sekretarz ge­
neralny Mędzynarodoweg© Komitetu 
Nauk Historycznych prof. Charles 
Mor*ze z Sorbony. W imbniu delega­
cji historyków czechosłowacfcieh za­
brał gfea w języka pofeldm prał. Ma­
curę k.

Następnie zebrani wynhtchaji adcsy.

tm h m
M a w  Chrobry t kryzy* *to-

Resofaeja
Zjaw? nhoAcsyJ 

ciem aaeregn rezokacjk Zgodni* t  re- 
ftdamłnam Zjazdu, retotMj* te rneta- 
7  przakazan* stałej Zjazdu
Hłatoryków Pofek ck, w akład której 
wchodat cały Zarząd PoUklej© T«- 
emrsyetwa Historyenaego.

Zjazd talecił opraeowart* nowego 
obrazu dz ejów polskich, opartych o

drodze wsmojmria ntędzypaffetwowej 
wcpótpracy feintorycrnej ora* wymia­
ny praeowahdor u e b a r y d i

| Polak
p r z e d  s t a  u T i c i e i e m  O N Z  

w  i a d i a c b
LONDYN (PAP). — Na snocy de* 

cyzji sfckrelarŁa gensrainego ONZ 
T rygre Lie, pi:-.c<istAWJSeJem Nar®* 
dów ZJednoczofiych w Indiach taief 
non-Łiy aostać obywatel polski *■* 
Bolesław Leitgtbfsr, dotyehcsaaowy 
sz-ei wyda, atu  pia-adweŁ u.i£r&n'jc& 
nycsh ONZ w Lnice S«c««i**

0 iw l* 4 c * e n k
p ra e a  h is to ry ków-ffluirfeaiiłówr

Pneyjątó pom  tpna n**t«5 »u;ąco *- 
Iwladcienla, ©pmeowane prw* grapę 
historyków marke'«tów:

„7-mj Wowazecary Zjssd Iflatory- 
ków I^olskidi, obradujących we wrzeł- 
Biu 194# r. w atoKcy Śląska we Wro­
cławiu. w zrozumieniu historycznej

unowocześnione metody badawcze oraz gi* przyszłości łwihta i Po!*k
petae opracowani* dzejów Ziem O d - 'w alki, jaką to c z ą  * silami łwiatowe- 
*y*kanych. j g© imperializmn, stłr poetępu, poko-

W oddzielnej rezolucji znalazł* J  j„ j, demokracji aa całym świeci#, 
swój wyraz konieczność pogłębienie j j-grupowane w' ©toio Zwiąskn Ra- 
badań nad dziejami stosunków kultu- j dz >ćk ego _
ralnych polsko-rosyjskich, a takśe ko 
nieczność feteasyfikacji badań nad 
Słowiańszczyzaą zachodnią eras m - 1 
d e te im a  stormków naukowych g M 
storykami czechoeiowsckimi.

Zjazd wypowiedział się as wswoe
hi pw»Ł Zygnracta Wojdecbowskieg© Mie&imn kontaktu c nauką zagranicy w

Szczerzy demokraci niemieccg 
popierają granicę na Odrze i Nysie

W ypowiedź polskich uczestników  
zjazdu antyfaszpstóuu uj Berlinie

WARSZAWA. Przewodniczący delegacji Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów Koncentra­
cyjnych poseł Jan Izydorczyk ora* dyrektor Sekretariat* Oeueralneg® 
Mifdzynarodov/ej Federacji b. Więźniów Politycznych (FIAPP) Edward 
Kowalski, którzy brali udział w nroozystośdadt ku czsi zamordo­
wanych więźniów reżimu hitlerowskiego, gorganizowanych w Berlinie 
przez Niemiecki Związek b. Więźniów Politycsnych Hitleryzmu 
(VVN) — po powrode do W'erszawy podzlelltl się swymi wrażeniami 
s przedstawieniem PAPt

Istnieją w Niemczech poważne sl.

w przeświadczenie eKwz.ności roz­
woju dziejowego nowej Ludowej Pol­
aki —

w  głębełtha p»ei«»*ssia o pełnej 
słuszności nowych granic państwo­
wych w oparci* o Odrę i Nysę Łużyc­
ką l  SMrokfe wy jścia so Bałij.4 — 

w pełnej świadomości aisbezpi*. 
ezeństw, gwiązauyeh z podejmowaną 
p r tn  wsteczno siły Zachodu odbudo­
wą zaboresego ienper alizem Bietniee- 
kiego —

w poczuciu rut>eła*j solidarności t , 
literą i ducimn rezolucji Światowego!

, Kongresu Intelektualistów  w* Wro- : 
antyw-1 clawiu _  j B g łfJ

N o w ? |p

p f z e d s t a u i c ł e l  p o l ł t p c r n p  

K .P .  atu A u # ! d i
WIEDSfł (PAiP). — Eto Wtoda:* 

przybył nowy prze-astawiciel 3o4tty» 
cany &. P. w  Austrii, miaistei- pel* 
notftocny dr Stsd&R Kurowafei. bSla- 
Kurcfwtsic.ego powitali a a  dworcu 
przecistawicie:* p cr.eżu dyplonza* 
tyczazgo PoLkiej Misji PobtyczasJ 
w Wiedniu a charge d affaire* ? y -  
isocińskim na czele.

I Z n a c z p g  u  z r o s t

bezrobocia v j  & L i o a . i l
BERLIN CPAP). — Ageacj* AUN 

denosi a Hanoweru, i*  p&iewter P»* 
nansócy w  praw iąc;: H esja —- Uil~ 
p ert cjłrac,;,/ ja ra tl cę ty m ^ ty ca ią  •* 
omzą torbuaaai goi-^odsum^i w Stisa* 
■ii,

H ilpert a ę  im aa l« i7
liczyć eią z* acacanym wzwwswta 
.ilości beai obotnycb w  zo>. Ł ada tok 
Niesnoseeh i  to już ©d 1 jwiMsisnd* 
ka.

jjekf ustaug 
i c h r o u i e  R e p u b l i k i

c c h o s ł o u i a c k i e j

HAGA (PAP). -  Czechosłowacki 
ister sprawiedliwości Cepacz- 
jiwiadczył na konferencji praso- 

aa p r o j e k t  nowej ustaw y « o- 
■nie republiki oraz o reo-gatusa* 
sądownictwa b c ^ «  przadłoaony 
jierwazyin powakacyjnym posie- 
Liu Z g ro m a d ze n ia  Narodowego, 

państwowy, zwożony zaró'*mo
d z ió w  z a w o d o w y c h ,  ja -v  i  w y b ir a -
i spośród społeczeństwa, będzie
etryw ał przestępstwa, wchodzą- 
v zakres ustawy o ochronie rapu- 
i. Oskarżeni będą mieli prawo 
>ny oraz apelacji do Sądu Naj

ły demokratyczne, walcząc# o dena- 
zyf kację i demokratyzację Niemiec, 
o zjednoczone demokratyczne i poko­
jowe Niemcy, o  sol damą współpracę 
z# wszystkimi antyfaszystowskimi i 
aatyimp©rialistyca»ymł s  iami świata, 
walcząc# g tendencjami szowinia tycz­
nymi t  rewizjonistyciaynai prseeiwk© 
podżegaczom wojennym.

Delegacja polska w toku mroczy- 
stości i manifestacji ku czci of ar hiw 
tleryzmu oraz na podstawie kontak­
tów s czołowymi działaczami n em ec- 
k tgo ruchu demokratycznego, nwglE»§2 y |-a n y. a n g lo s a s k ie  
stwiwrdzii, ie  szczerzy niemieccy de­
mokraci stoją zdecydowan e na grun- 
c #  uchwał poczdamskich, uważając 
granicę polsko-niemiecką na Odrze,

skic
jawnym poparciu okupacyjnych władz 
brytyjskich. Nie jest przypadkiem, ż« 
prowokacja ta miał* miejsc# właśnie 
w przeddzień pokojowej manifestacji 
w Lustgarten.

Pomimo te przebieg manifestacji w 
Lust gar ten był godną odpowiedzią 
demokratycznych ai! Berlna aa pro- 

I wokacje antypokojow* schumacherow-
________________   i sko-faszystowskich elementów i ich
Poglądy to przebijały w wystąp eniach ‘ protektorów.
i przemówieniach niemieckich działa- i Udział przsd»tawic«H FIAPP i ję­
czy demokratycznych. Dali temu wy- denastu delegacji zagranicznych zwiąe 
raz w szczególności przywódcy SED ków b. więźniów politycsnych ta. 
W lhelm Pick i  Otto Grotewohl na szysmu, a wśród nich i delegacji 
przyjęciu delegacji zagranicznych w Związku polskiego w manifestacjach, 
kierownictwie SED. ] ^organizowanych przez W N  ku es©

ofiar hitleryzmu — był doniosłym 
wyrazem solidarnego popareśa dla 
pokojowych sił narodu niemieckiego 
w ich walc* z siłami reakcji wewnętrz­
nej 1 zewnętrsnej.

lotty niesłychaną prowokacją
dzieck, przy Bramie Brandenburskiej, j  dek!wujt go!OWO*  pełnego n iąc t* -! u n i e u , i u n i o L . B 
zorganizowaną przez schumacherow-, nia i&kicj Dauki kiMorycraej bo waL u n ł e w l u n ‘ OL■» 
* •"  • faszystowskie elementy, przy j k 0 trwłJy { 8prawledl wy pokój dla

bezpieczeństwo, pomyśl.

szef sztaba Kit!era

świata, o
ność i rozkwit nowej Polaki."

Zamykając 7-my Powszechny Zjazd 
Historyków Połakich, proł. Jan Dą­
browski — Jako prezes Polskiego To­
warzystwa Historycznego podsumował 
wyniki obrad, stwierdzając ich po­
myślne rezultaty, zwłaszcza w oma­
wianiu nowych metod badań hriat#- 
rycznych.

MONACHIUM (SAP), — General 
Frasiz Haider, były ssef srt&bu Hi* 
dera, zest’d w  środą uaiewissciozty 
przez sąd  niarafecki w Ivlonachiuaa. 
Po przewodzie sądowym, k tóry  trw ai 
tydzień, eęd w  ciągu paru  godada 
przygcutofA-ał wyrok ur.iswozułiający- 
P rokurator żądał skazania Halsśera 
jrlco wiotkiego przestępcy hltl*row*
akiego i konfiskaty 30 proc, jag© rafc. 
Jątku.

Wyrazem wpływu *f! demełrratyes- 
nych Niemiec była norganisowana w 
Lustgartea maafestacja ndędsynaro- 
dewej solidarności w walc* e pokój, 
która skupiła ponad pół miliona uczeet- 
niltów.

Zebranie organizacyjne zespołu  
polskich historyków marksists.aj

W H ong-K ongu sp ło n ę ły  
sk ładg  fo iu a rz p lw a

Fakt, ie  rozwój pokojowego, de 
mokratycznego ruchu w Niemczech Ż C g lU g O U J e g O
jest wszelkimi możliwymi sposobami 

Nysie i Bałtyku za rękojmię pokojo-1 hamowany przez anglosaskie władze 
wych stosunków s Polską Ludową. | okupacyjne, został jaskrawo podkreś-

Jutro będzie proklamowang 
strajk pow szechny w e Francji

PARYŻ (PAP). — W środę związki 
zawodowe różnych kierunków  om a­
wiały szczegóły przeprowadzeni* 
2-godzinnego stra jku  powszechnego, 
który ma odbyć się we F rancji w 
najbliższy piątek od godz. 16—18.

7.a strajk iem  wypowiedziały się o- 
statnio m, in. kom itet naczelny nie­
zależnych awiązków zawodowych, 
federacja urzędników państwowych, 
należąca do chrześcijańskich awiąs-

ków zawodowych, pracownicy ośwła 
towl, należący do CGT, pracownicy 
zakładów ubezpi eeaeń apołecsmych
itd.

Komisja adm inistracyjna CGT we­
zwała personel zatrudniony w  pała* 
cu Chadlot w związku z eesją ge­
neralnego sgromadzezM* ONZ, by 
kontynuował norm alnie pracą rów ­
nież podczas 2bgod3inn«w» jstrajłcu 
piątkowego.

PARYŻ (PAP). — Agencja France 
Presse donosi z Hong - Kong, ie  
wielki pożar zniszczył w środę rano 
składy miejscowego tow arzystw a 
żeglugowego. Podczas pożaru — we­
dług dotychczasowych obliczeń — 
zginęło 20 osób, około 50 odniosło 
ciężki# rany 1 w ’el# Innych aoatało 
lżej rannych.

Władze przypuszczają jednak, *• 
spłonęło żywcom około 80 osób, 
stracono bcwlera nadzieję na u rato ­
wani# mieszkańców wyższych pięter 
gmachu towarzystwa.

W* Wrocławiu odbyło się 
historyków-marksistów, uesestnibów 
7-go Powszeebnege Z jaida Hi. 
storjrków Połskick, Zebrani*, w 
którym wrięły udział 23 osoby prze- 
*  odntotył proł. dr Stanisław Arnold. 
Zebrani dokonali próby podsumowa­
nia wynków prac Zjazdu. Stwierdzo- 
bc, źę na obecnym Zjeździ* mark­
sizm wystąpi! poraź pierwszy, jako 
prąd oficjalnej nauki polskiej.

Szczególną uwagę zwrócono na wy­
stąpienie tych uczestabów Zjazdu, 
którzy zajęli stanów*sko krańcowo 
sprzeczne z prawdą nauaową i degra­
dujące historię, jako aaukę. Stwier­
dzono równocześn.e konieczność utrzy- 
m ana i pozyskania dotychczasowych

Poseł państwa Izrael 
przpbpł do W arszawy

M in is t e r  Dgbouiski 
o utjisiauiie Z.O.

WROCŁAW. — W dniu 20 bm. 
bawił na Wystawi# wrocławskiej 
m inister K ultury i  Sztuki St. Dy­
bowski, który powiedział m. «*.: 
.W ystawa stał* się dla 4w*ata sztu- 
k ; pierwszym zamówień.em społecz­
nym na w ielką skalę. Plastycy swy­
mi pracam i udowodnili, i i  wiązanie 
wyałku twórczego artystów  z bezpo­
średnim i potrzebam i k ra ju  nie po­
woduj* obniżenia poziomu dzieł. O 
la t kilkadziesiąt spóźniona dyskuaja 
n s  tem at wartości tzw. sztuki cssy- 
stej i sztuki użytkowej znalazła p la­
styczną odpowiedź na W ystawie ZO. 
W najściślejszej współpracy archi­
tek ta  z plastykiem  w nętrza, rzeź­
biarzem, grafikiem, malarzem, ltter- 
nikiem itd. widzę drogę rozwoju na- 
azoj plastyki. W ystawa ZO odegra 
poważną rolę w przyzwyczajaniu 
społeczeństwa do nowych rodz.mych 
form architektury i plastyk ".

W lisiopacSzie 
W a f o j j  Zjazd L i t e r a t ó w

Dni* 22 listopada odbędzie się w 
Szczecinie walny zjazd Związku Z*' 
wodowego Literatów  Polskich. Zjazd 
zgromadzi ©koto tysiące literatów *
« t ta »  ta*.1*.

W dniu 22 bm, przybył do W ar­
szawy poseł nadzwyczajny i m ini­
ste r pełnomocny państw a Izraela w 
Polsce p. Izrael Barżilay.

M inister Barziiay urodził się w  r. 
1913 we Włocławku, gdzie ukończył 
szkołą średnią. Dalsze studia odby­
wał w  Sorbonie. Od r. 1934 rozwijał 
ożywioną działalność w  Palestynie w 
robotniczym ruchu politycznym i w 
związkach zawodowych, jako jeden 
z wybitnych działaczy ogólnej organi

zacji robotniczej H istadrut. W osta t­
nich latach był sekretarzem  świato­
wego biura partii Haszom er Haca>r 
i jedną s centralnych osobistości 
zjednoczonej partii robotniczej. Był 
jednym  z założycieli i wiceprezesem 
kom itetu przyjaźni palstyAsko'-pol- 
skiej. Min. Barziiay był założycielem 
kolektywnego osiedla rolniczego Na- 
gba.

M inistra Barziiay powitali na
dworcu przedstawiciele Centralnego 
Komitetu Żydów Polskich.

Płk. Tulpamoiu przestrzega Niemcóin  
przed propagandą odmętu

BERLIN (PAP). — Na zjeździ* de- j „Wschodnia granica Niemi**, «- 
legatów CDU z całej strefy radzioc-1 chwalona w Poczdamie, j*et niena-
kiej w Eriurcie wygłosi! ra .m. prze­
mówienie kierownik resortu  infor- 
macj radzieckiej, adm inistracji w oj­
skowej płk. Tulpanow.

Pik. Tułpanow zdemaskował r*ak 
cyjne plany Kai sera j jego najbliż­
szych współpracowników w daw ­
nym kierownictwie partii. Według 
mówcy, CDU winna uwzględnić w 
swojej działalności następujące za­
sadnicze punkty: 1) znaczenie prze­
prowadzonych reform  soołecziiych, 
2) granica na Odrze l Nysie, 3) rola 
klasy robotniczej. 4) konieczność 
walki z socjalizmem niemieckim i 
5) nieodzowność wprowadzenia gos­
podarki planowej ,

Jak  podaje oficjalny organ CDU 
w strefi* radzieckiej -Neue Zeit", 
pik, Tulpaskow ©świadczył a* tem at

1 nrwucy P refer » aJf

ruszeJna. W w ykonaniu tych uchwal 
prtesiediono kilka milionów ludzi, 
zamieszkujących ziemi* potoki*, do 
strefy radzieckiej i stref zachodnich 
Niemi**.

Nasza strefa ma razed sobą ®-
gromne zadanie organicznego wcie­
lenia przesiedleńców w  orbitę życia 
politycznego i gospodarczego strefy 
oraz polepszenia ich sytuacji m ate­
rialnej.

Wszelkie rozbudzanie wśród prze­
siedleńców nieziszczalnych złudzeń, 
wzniecani* nastrojów  szowinistyczł- 
nych przeciwko Polsce lub nastro­
jów odwetowych w stosunku do 
ZSRR, ham uj# gospodaroey rozwój 
strefy ora* wychowani* ludności tej 
crątoi Nieswtea w duchu dW łokfa- 
ty.ułft

S zczecin
bije własne reiiordj 
przeładunku

te  dni* U  wrześato 1%,
dunW towarów w  Bacnelxii* oaiągną- 
7  cyfrą 2.000.000 ton, licząc od po ­
czątku rtx Tym *po»obem port 
szczeciński przeładował w  przeciągu 
niespełna 3 kw artałów  rb, bliska J 
razy 7 1 *  towarów, co w całym roku 
1947. Jest to •wynikiem intensywni* 
prowadzonych prac n*d ak^w -zacją 
portu szczecińskiego.

kedr maiskoł fck, ćając w y ru  wi*r*\
te  enarkaizm zwycięży silą swej chus. 
Kości, jak© najbardziej poesąfwwą 
tfecria aaukowa.

Dojrzale ju t w Połset tosŁSCzBOŚł
zrapolenia hd6toiyków..mark»*tów te 
pracy nad koocepcją historii Polski 
W tym celu łebiaui powołali komitat 
organizacyjny, w akład któregw wsfc 
tz i.: proł. dr Arnold, dr A»»orodobraL 
proł. dr Konnaaowa, dyr. dr P io sk ii 
red. Werłel ‘ wszyacy t  Warszawy) — 
oraz proł. dr Ctoeiorcwaka (Łódź), 
proł. dr Sere jaki (Lódź) i prot d r Pi­
wa raki (Kraków). Komitet o rgan iu - 
cyjoy ©trzymał prawe kooptacji hi. 
itoryków-markaistów z iaaych ośrod­
ków uniwersyteckich.

M inistrowie spraw zagranicznych  
krajów zachodnich konferują

PARYŻ (PAP). — Ministrowi# 
spraw  zagranieannych mocarstw  sa- 
chodnich spotkali aię ponowni* we 
w torek i  przeprowadzili konferencję, 
trw ającą ponad półtoraś godauny. W 
konferencji pora Schuansztora, B e fe  
nera i Mr rshaEacn taazostzucKyśi rów 
nieś gubecni*<toi-.“y  w ejetanri tarach 
moaamtw w  Sfi*mcs*eśK floo. Eto- 
berteaa, gem. O ey  i  cm. Ksentg.

ora* doradcy polfteczni trzech mi­
nistrów.

PARYŻ (PAP). — Z Mcsicwy ▼*» 
Berlin przybyli w  środę «£■> Paryż* 
przedstawiciel* 1 p eństn  rachod- 
zurih — specjalny w rotonaik raizP- 
etra Bevins — Roberta, am basador 
USA w  3SMR — BedeU Smith ossa 
aanbasader ź m rtw k i w  ZSRR — 
Yv*s CłuBtoigiMm

Wystauip
i odczyty  o ZSRR 
uj szk o łach

W czasie Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, Ko­
m itet Słowiański ma zorganizować w 
szkołach wystawy fotograficzne, ©- 
brązując* życ'# i Ofitągnięc'* Zwią*- 
ku Radzieckiego oraz odczyty, llu- 
ftru jące życie młodzieży radziecki*). 
Oprócz tego naetąpi arar** koncer­
tów muzyki radzieckiej dla szkół 
oraz wydań* aotoaną aę»*<sjaln* 
wkładki obrazkowe de eeezytów.

M oraiuy—
P olska Ś rodkow a 35 : 30

LODŹ Roiegrane wczoraj w Ło­
dzi zawody motocyklowe aa żużlu 
m ędzy reprezentacją Moraw a repre­
zentacją Polski Środkowej zakończy­
ły aię wysokim zwycięstwem gości w 
stosunku 35:20.

Na 10 rozegranych b egów Czecho- 
s'owacy wygrali 9. Polacy tylko je­
den. Z zawodników czeskich zwycię­
stwo odnieśli Seberka, Spinka, Haweł. 
ka I Seiner. Z Polaków zwycięstwo 
odndłl w óemjm biegu Krakowiak

Uczeni radzieccp  
odujiedzają W arszairę

W drodze powaotaej ze Ejezdu 
Historyków we W rocławiu przyjeż­
dżają do Warszawy w czw artek wy­
bitni uczenj Związku Radzieckiego— 
rektor prof. Arkadi) S'dorow, prof. 
Tretiakow ora* prof. Iwan Udalccw, 
którzy podczas swego kilkudniowe­
go pobytu w  W arszawie wygłoszą 
prawdopodobnie re fe ra 7  w auli U- 
niw ersytetu Warszawskiego.

Do Warszawy przybyli także w  dn. 
21 bm. na zaproszenie Stowarzysze­
nia A rchitektów  architekci radziec­
cy W. B. Baburow, naczelnik głów­
nego urzędu planow ania i zabudowy 
m iast kom itetu dla spraw  architek­
tury  przy Radzi* M inistrów ZSRR. 
W. M. Driechow, naczelnik regional­
nej dyrekcji dla spraw architektury 
Charkowskiego Regionalne*© Komi­
te tu  Wykonawczego, M. 8. Osme- 
towskij, naczelnik urzędu do spraw  
architektury pnrr Radzi* M inistrów

Białoruskiej SRR, W, A  Stoirwari* 
kow, zastępca parzawodnicząpeg© ko­
m itetu dla spraw  architektury przy 
Radzi* M inistrów ZSRR,

Delegacja architektów  radziedklch 
zapozna się z osiągnięciami architek­
tów i urbanistów  polskich w W ar­
szawie i w  kraju , jak  równie* z a f  
chitekturą zabytkową w terenie.

W posiedzeniu plenarnym  zjazdu 
m atem atyków  polskich w  dniu 32 
bm. wzięli równie* udział wybitni 
m atem atycy radzieccy, członkowi* 
Akademii Nauk ZSRR — P. S. Alek­
sandrów i A. N. Kołmogorow oraz 
prof. Wyższej Szkoły Technicznej w 
Moekw‘«, K. K. Mardżaliszwlli.

Uczeni radzieccy wygłosili refara- 
7 :  prof. Aleksandrów a dziedziny 
tomografii, prof. Kotenogorow— z z*- 
krewu nowoczesnej aealisy ora* 
prof. Mardóellrzwlli % driedi-ay t*©- 
rli liczb.

Brak amatoróiu na dolary 
amerykańskich przemnslouucóuj

LONDYN (PAP). — Agencja Reu­
tera donosi z Waszyngtonu, iz bu ­
sinessmani amerykańscy są wielce 
niezadowoleni z chłodnego przyjęcia, 
z jakim spotkała się w krajach m ar, 
shallowskich ich propozycja zainwe­
stowania w przemyśle 7 c h  państw 
170 milionów dolarów.

Ni* bacząc na to, ze od chwili 
prraełania 7< *  propozycji rządom 
#ur5p#j*ł^Tr upłynęło tuz bll^to 2 

ftetjrchcxae aad*n s  nłch

propozycji tych nie zaakceptował. 
Jeśli się zważy, te  w krajach m ar- 
shallowskich nadal istnieje silny
,głód dolarowy", zjawisko to nale­

ży uznać za wielce znamienne.
Widocznie warunki, wysunięto

przeć przemysłowców am erykań­
skich są tego rodzaju, że naw et rzą 
dy krajów  marshallowskich, całko­
wici* podporządkowane i uzależnio­
na od USA, wzdragają się przed kśl 
prr-’t#*!*
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ZYCIE- - - - -
sosmsczE

r j  * podstaw ow ych p r e y
J  ♦ojmi&ftareTsla naszych l a
•;ów była  w adliw a orgamimcja za-\ 
opatrzenia k ra ju  vs opał. W ieś pol­
ska przed w ojną  nie u żyw a ła  węgla.

Obecnie sy tuacja  ta  ulegać za ­
czyna popraw ie pod w p ływ em  
dwóch e fa m m tó m : zm ieniła  sig ge- 
‘ yra fia  Polski ł w ieś na Zachodzie,
,3 uw agi choćby na  konstrukc ję  
-al sutek, s ta ła  się pcnoażnym od­

biorcą wątfta opałowego, po dru­
gie — przem yci w ęglom # uw olniony  

pod pćmoycania zagranicznych Icon, 
re m ó w  nie je s t  ja k  one zaintere­
sow any w  tłw ifdm k* toeprowadzor 
nia w ęgla  na  tm i.

Rolę apara tu  rozprow adzającego  
węgiel przejęła spółdzielczość ro l­
nicza. Są  to  ocsyu iśc ie  dopiero za ­
czą tk i te j akcji, k tó ra  w ieś uczyni 
■masowym odbiorcą węgla. W  sierp  
niu br. spółdzielczość w ie jska  o- 
siągnęła sw ó j rekord  rozprow adza­
jąc około tOć tysięcy  ton  węgla.

(Tł u>.)
NOWA PRZETWÓRNIA MIĘSA
Na sfcutek wyrastającego zapo­

trzebowania cm wszelkiego rodzaj® 
przetw ory mHętos, w  końcu w rześ­
ni* br. m ucho raf ona w stan ie  pray 
Rzeźni M iejskiej w  Stopoeie mowa 
przetw órnia catęsaa.

Celem jej bgdsto zaiopatrywmule 
rynku  wewnętrznego.

Początkow a produkcja obliczona 
została a a  40 — 30 ten  miesięcznie.

BUDOWA KOTŁ0W 
DLA RUDOWĘGLOWCÓW

W Stoczni Gdańskie] pesystąpiono 
do budowy kom pletu kotłów  d la 8 
rudowrsflowoów, wykonywanych 
przez stocznią.

Dzpal produkcji kodów Stoczni 
Gdańskiej wykonuje równocześnie 
rem ont kotłów  dla Portowych Za­
kładów Przem ysłu Tłuszczowego i 
O lejarskiego ^Amada" w G dańsku 
oraz kotłów parowozowy** d la Mir 
nisteraftw* Komunikacji.

FABRYKA PENICYLINY 
W TARCHOMENES

W Torchominio pod Warszawą 
przeprowadza się obecnie końcowe 
praca montażowe w Wytwórni Nr, 2. 
Będzto aćą tu  produkować penicyli­
ną. Do pełnego nruchomtemia fabryki 
potrzebne są jeszcze pewne urzą­
dzenia i epąraty pochodzenia zagra­
nicznego. pierwszą penicylinę k ra ­
jowego wyrobu otrzymamy Już na 
ppczątłeu roku  1949. Przeprowadza 
s!ą jednocześnie przerabianie peni­
cyliny kryetalicznej o® penicyliną1 
oleistą i na penicyliną prokainową.

■K8PORT GRZYBÓW I  JA G Ó D

SpfiłkJzielnta ..Las* zajmuj© etę 
ekjłlogtżcCA leśnych użytków nle- 
drzewnych, tj. grzybów, jagód, kory 
garbarskiej» wikliny, ziół łtp.

D uła część zabranych przez Spół­
dzielnią produktów  przeznaczona jest 
na eksport. W roku  bież. w yekspor­
towano L182 tony jagód leśnych 
CW r. 1947 — 126 ton) oraz inne to­
w ary na ogólną w artość 294.483 doL 
Dla porów nania w arto  zaznaczyć, iż 
■wartość zessSoroczjnego eksportu  
Spółdzielni wynosiła ok. 8*/* w artoś­
ci eksportu tegorocznego.

BU ŁG A RIA
M ECHA NIZU JB ROLNICTW O

W bułgarskim  m inisterstw ie ro l­
nictw a opracowano zasady pięctole- 
tniego planu w  zakresie gospodarki 
rolnej. N a przestrzeni 1949 — 1953 
p lanuje się zorganizowani© 150 or 
środków maszynowych, k tó re  będą 
rozporządzać trak toram i, samocho­
dami, ffiłocarniatni t  innym  ’ sprzę­
tem  rolniczym. W czasie pięciolat­
ki poświęci Się dużo uw agi rozbu­
dowie ryatenjM naw adniaj ąpego, co 
pozwoli zwalczyć klęskę posuchy 1 
podniesie urodzajność gruntów. Prze 
w iduje się również dalszy rozwój 
spółdzielczości wiejskiej.-

Nouie kredyty i no me metody pracy 
uspramnią ruch budomlany m roku 1949

W yw iad * tom. w icem in istrem  St. P ietrusiem iczem
Kwoty przeznaczone w bieżącym 

roku na budownictwo we wszystkich 
Ministerstwach osiągną olbrzymią 
sttmę 100 uiiFardów »t. P r «  w dyw a­
ny wzrost tych kwot w roku przy­
szłym wyniesie 30*/* — mówi tow. 
wiceminister Pietrusiswicz; uwzględ­
niając wskaźniki wzrostu kosztów, na­
leży stwierdzić, że jest to suma prze­
kraczająca znacznie kwoty wydatko­
wane przed wojną na cele budowla­
na. Aby przy pomocy tej samy osiąg­
nąć jak najlepsi* wyniki, mtaćmy w 
roku przyszłym doprowadzić do tego, 
aby nasz pełny sezon budowlany trwał 
przynajmniej 9 miesięcy. W tym ro­
ku praktycznie będziemy budować, 
tylko przez okres 6 i pół miesięcy.

Celem przyspieszenia tempa opra­
cowania projektów powołano już w 
tym roku Państwowe Biuro Projekto­
we.

Trzeba zwiększyć kadry 
techniczne

Prserwidywany waeost Inwestycji 
budowlanych w roku 1949 uwarunko­
wany jest przede wszystkim dostar­
czeniem odpowiednich kedr technicz­
nych. Cyfry przybliżone planu 8Jet- 
uiego wykazują konieczność dostar­
czenia budownictwu wszystkich resor­
tów dwa I pół tysiąca techników o 
poziomie wyższym i niższym, oraz 
wymagają przeszkolenia 80 tya. ro­
botników l rzemieślników rocznie. 
Opracowywany obecni* program 
szkolenia Inżynierów 1 techników na 
zasadzi* dwuetopniowości szkół wyż­
szych, dostarczających po trzech la-

Przygotowania do przyszło­
rocznego sezonu budowlanego 
rozpocznę się ju t zimą. Jak 
będzie wyglądał nasz sezon 
budowlany w roku 1949? Czego 
po nim m ote się spodziewać 
Warszawa l cala Polska —- z 
tym i pytaniami zwrócił się 
przedstawiciel Socjalistycznej 
Agencji Prasowej do wicemi­
nistra Odbudowy —  tow. St.

Pletrusiewłcza.

tach pełnowartościowy ch inżynierów 
stopnia zawodowego, po następnych 
zaś dwóch latach — stopni* wyższe­
go, ma rozwiązać trudności na odcin­
ku kadr. Ponieważ nie rozwiązuje to 
jednak braku fachowców w przyszłym 
rokn, będziemy musieli wykorzystać 
wszelkie możliwe rezerwy, oraz prze­
nieść znaczną ilość lodzi od admini­
stracji do projektowania 1 realizacji.

Zespołowoić 
i współzawodnictwo pracy

Wprowadzone już w foku bieżącym 
zespołowe prace murarskie dały za­
czątek umasowienia zeapolowości pra­
cy. Obok zespolowości, rozbuduje się 
w roku przyszłym również i akcij 
współzawodnictwa pracy. Pomoże co 
pokonania braku sił roboczych rów­
nież i dalsza mechanizacja naszego 
budownictwa. Będzie ona polegała nie 
tylko na zwększenlu ilości sprzętu 
budowlanego, którego większe trans­
porty nadejdą ze Związku Radziec-

Wieś zapoznafe się 
z osiągnięciami Związku Radzieckiego

W akcja Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej wybitny 
udział weźmie również ludność wiej­
ska.

W myśl zaleceń krajowej narady 
Związku Samopomocy Chłopskiej od­
będą się liczne odczyty zarówno w 
powiatach, jak gminach 1 gromadach. 
100 kin objazdowych Filmu Polskiego 
wyświetlać będzie w najbardziej za­
padłych wsiach Limy radzieckie: dłu­
gometrażowe, kroniki i  popularno­
naukowe. Wytyczeniem trasy dla kin 
zajmą się zarządy oddziałów woje­
wódzkich ZSCh oraz oddziały Zw. 
Zaw. P ra c  Rolnych, 

jednocześnie przeprowadzona zo­

stanie planowa akcja organizacyjna 
kół Towarzystwa Przyjaźni Polśko- 
Radz ©ckiej na 6zczeblu gminnym i ak­
tywizacja Istniejących już kół. Arty­
styczne zespoły ZSCh popularyzować 
będą przez odpowiednie przedstawie­
nia i akademie dorobek kulturalny 
ZSRR Zespoły wiejskie przygotują 
rówńeż szereg -wstępów przed mi­
krofonem Polskiego Radia, które ©- 
bejmować będą pieśni i  deklamacje 
radzeckie.

Świetlice ł  bbllotefc ZSCh zaopa­
trzone zostaną wydatnie w wydaw­
nictwa informujące o życiu Zw ązku 
Radz eckiego oraz przekłady czoło­
wych pozycji literatury radzieckiej.

kiego, Szwecji, Francji 1 Aagttl, ale 
przede wszystkim na właściwszym 
wykorzystaniu maszyn.

Dążymy do pełnego 
wykorzystania materiałów 
budowlanych

W zakresie materiałów budowla­
nych w roku przyszłym w dalszym 
dągu  wykorzystywane będą materia­
ły z rozbtórek oraz stosowane dale­
ko Idące oszczędności w stall i insta­
lacjach elektrycznych t  wodociągo­
wych. Uchylony zostanie jedynie czę­
ściowo zakaz tynkowani* zewnętrzne­
go budynków.

W roku przyszłym musimy należy­
cie wyzyskać materiały gruzowe, 
zwłaszcza w Warszawie.

Od 1 stycznia 1949 roku wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane objęte 
zostaną Jednolitym systemem finanso­
wym. Będą one finansowane przez 
banki, które będą sprawowały kon­
trolę finansową i częściowo technicz­
ną tych przedsiębiorstw.

2-tpsięcznp w agon  
op u ścił Sanocką Fabrykę

Przed kilkoma dniami Sanocka Fa­
bryka Wagonów wyprodukowała 2- 
tysięczny wagon — węgierkę, zaopa 
trzoną numerem 9423826,

Przypomnieć należy, że 8 listopada 
r. ub. odbyła się w tej fabryce uro 
czystość wypuszczenia setnego wago­
nu — węglarki. Fabryka Wagonów w 
Sanoku oprócz wagonów — węglarek 
produkuje także wagony towarowe 
innego typu, wagony — chłodnie oraz 
tramwaje.

r

ŻYCIE PARTII
Zebranie aktywu 
Dzielnicy Południe

Kom itet Dzielnicy PPS W arszawa- 
Połudnłs podaje do wiadomości, że 
w  dnhi 24 bm. o jo d  z. 17 w  sali 
„Społem" (wejście od ul. Różanej), 
odbędzie sią odpraw a przewodniczą­
cych, sekretarzy 1 skarbników  Ko­
m itetów  Zakładowych i wszystkich 
K ół party jnych oraz aktyw u Dziel­
nicowego.

R eferat o ostatnich uchwałach Ra­
dy Naczelnej PPS, wygłosi tow. min. 
Matuszewski, członek CK W PPS.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw  obecność obowiązkowa.

Posiedzenie Kom. Rewizyjnej 
SK PPS

Dnia 25 brn., w  sobotę, o godz. 14, 
w  lokalu Stołecznego Komitetu PPS 
(uL Mokotowska 24, III  piętro), od­
będzie sią posiedzenie komisji rew i­
zyjnej SK PPS.

Obecność członków obowiązkowa.

ZEBRANIA

26 szkół świeckich 
uruchomiło RTPD u; bieżącym roku
W bieżącym roku szkolnym Ro­

botnicze Towarzystwo Przyj actół 
Dzieci otworzyło 26 nowych szkół 
świeckich (bez nauki religii) na te­
renie całego kraju . Do szkół tych u- 
csęszcza ok. 10 tys. młodzieży. W ro­
ku ub. Istniało tylko 5 szkół tego n r  
dzaju, obejm ując 2 ty a  dzieci.

K ierownictwo szkół postawiło so­
bie za zadanie wychowanie młodzie­
ży w  duchu socjalistycznym oraz 
zwrócenie specjalnej uwagi na 
wszechstronne wyrobienie zmysłu 
estetycznego dziecka. W tym  celu ao- 
•ta ły  wprowadzone, jako obowiązu­
jące, godziny rytm iki, plastyki \ u -

muzykalnienia.
Ze wzrostem liczby szkół powstał 

problem  odpowiedn'ogo przygoto­
w ania pedagogów. W październiku 
br. RTPD uruchom i trzy rodzaje 
kursów: 5-m esięczny dla przedszko­
lanek, 5-miesięczny . d r  wychowaw­
ców Domów Dziecka oraz roczny dla 
instruktorów  umuzykalnienia.

Pierwszy z wymienionych kursów 
obliczony jest na 40 słuchaczy. Na 
kurs wychowawców Domów Dziec­
ka powołani są absolwenci liceów 
pedagogicznych. K urs dla in struk­
torów  um yzykalnienla jest pierw ­
szym tego rodzaju w  RTPD.

180 m ila. zł kredytów  
dia uizoi oudjjcIi 
gospodarstw  łąkow ych

M .metersiwo Rołniotwa 1 R. R. 
przeznaczyło 180 mlln. zł. kredytów 
dla rolników, którzy zakładają wzoro­
we gospodarstwa łąkowe. Dotychczas 
wzorowe łąki powstały na obszarze 
6 300 ha, z czego najwięcej przypada 
ca województwa — hałostccke i lu­
belskie.

■  irn S L N IO A  SBODMIBSCIK
W (wwwtek, <3nU 28 Sm. o godx. 18.30

w lokalu Draelnicy P P S  SródmleScie od- 
l>*d*l« »i<3 odpraw a przew odniczących, se ­
k re ta rz y  1 skarbn ików  K ćl re jonu  N r. 2 
(Al. Jerozolim ski*  — M arszałkow ska — 
Al. Stalina).

W  piątek, Si bm., a godz. 16.80, w lo­
kalu Dzielnicy PPS-Sródmieście, odbędzie 
si* odprawa przewodniczących, aekretarzy 
i skarbników kół PP S  rejonu n r  1 (na 
północ od Al. Jerozolimskich).
KI D ZIELN ICA  OCHOTA

W czwartek, dnia 23 bm. o godz. J6.30 
w lokalu Dzielnicy PPS Ochota odbędzie

mit odprawa przewodniczących, sekretarzy 
i skarbników JKół należących do Dzi*J-
nic;’.
■t DZIELNICA POŁUDNIE 

W najbliższych dniach odbędą *»« »* 
terenie Dzielnicy Południe naslcpujac* 
wspólne zebrania kół PPS i PP R :

23 bm. o godz. 19.00 — Fort Mokotów. 
23 bm. o godz. 15.00 — C.Z.P.3.
23 bm. o godz. 14.KO — Szpital Zakaźny. 
23 hm. o godz. 16.00 — CZP Cukrowni­

czego.
23 bm. o godz. 16.30 — CHPE.
23 bm. o godz. 15.30 — Min. K ultury  l

Sztuki.
23 bm. o godz. 18.00 — PPB-1.
24 bm., o godz. 16 — 18 Kom isariat MO.

H  DZIELNICA SASKA K ĘPA
W dniu 24 bm. (piątek) o coda. 1# w 

lokalu Dzielnicy PPS Saska Kepa pray 
ul. Francuskiej 7 odhedz.e aie zebranie ar 
ganizacyjne Sekcji Kobiet.

Obwmość wszystkich towarzyraek obo­
wiązkowa.
l i  KOMUNIKAT PK  PP * WAB3ZAWA-

P  RAWO BRZEŻNA
Powiatowy Kom itet PPS W arsznwa- 

Praw obrzeina mniejszym zawiadamia, 2* 
w dniu 24 bm. (piątek) o godz. 15, w lo­
kalu własnym przy ul. Śnieżnej 4, odbę­
dzie aią posiedzenia Egzekutywy oraz Ko­
m isji Rewizyjnej PK  PPS W arszawa-Pra- 
wob rzeźna.

Stawiennictwo osłon kó w obowiązkowo 
pod rygorem  partyjnym .

H D ZIELNICA r<mi«ŁX
W dniu 24 bm„ piątek, o gods. 18, w lo­

kalu Dzielnicy PPS-PowLSle (Tamka 18). 
odbędzie sią zebrania Rady Dzielnicowej 
PPS. Obecnoóó wszystkich członków Ra­
dy obowiązkowa.
■  DZIELNICA PRA CA  CENTRALNA.

W  da. 23 hm., w» czwartak, o godz. 19, 
w '.oltalu Dzielnicy PP S  Praga Central­
na (ul. Szwedzka 2/4), odbodzio się wspól­
ne zebrani* członków PPS i P P R  r. Ko­
ła  Terenowego n r 1. O b e c n o o b o w ią z ­
kowa pod rygorem partyjnym ,

H DZIELN ICA  GROCHÓW 
W  dniu 24 bm., w piątek, o godz. 18, 

lokalu Dzielnicy PPS-Grochów przy ul. 
Podskarbióekiej 6, II  piętro, odbędzie cię 
ogólne zebranie członków Dzielnicy, na 
którym  wygłoszona zostania pogadanka 
pL ,.Higiena san itarna". Punktualność 
obowiązkowa.

Wichura szalejąca na Wybrzeżu 
spowodowała śm erć 6 os sa

Projekt
przeniesienia W. S. G. W. 
z Łodzi do Białegostoku

BIAŁYSTOK (żel. wł.). -  Od kilku 
l*t w Białymstoku lansowany jest 
projekt utworzenia wyższego zakładu 
naukowego. Istniejący już drugi rok 
Wyższy Kura Nauczycielski w przy­
szłości ma być rozw nięty w pełną a- 
kademię pedagogiczną.

Z uwagi na wyb.tnie rolniczy cha­
rakter w o je w ó d z tw a  białostockiego. 
Sejmowa Komisja Óśw.atowa rozpa­
truje projekt przen esienia a Łodzi do 
Białegostoku Wyższej Szkoły Gospo­

darstwa Wiejskiego. (P.).

GDYNIA. — Od k-iku dni szaleją 
na Wybrzeżu silne w a try, które do­
chodzą do 8, a  chwilami nawet 11 6to 
pni w skali Beauforta. Ruch w portach 
uległ pewnemu ograniczeniu.

Idący do Szczecina po węgiel fiń­
ski motorowiec „Margareta“, zamiast 
normalnych 3 dni potrzebnych na rejs, 
błąkał się po morzu przez 9 dni. Sy­
tuacja załogi była b. ciężka, a s Ina 
fala zmiotła z pokładu łódź ratunko­
w y

Skutkiem silnego sztormu polski 
s'atek handlowy „Stalowa Wola“ zdry

fował na wysokość Świnoujscy na 
miel znę. Na wezwanie dowódcy sta t­
ku natychmiast wyruszyła ekipa ho- 
icwniczo - ratownicza, która śc ągnę- 
la statek bez poważn.ejszych uszko­
dzeń.

Najfatalniejsze następstwa m ala wi 
chura w Kołobrzegu. Huragan oba! ł 
przy ul. Kresowej trzypiętrową ścia­
nę, która spadając przebiła dachy 
dwóch sąsiednich budynków i zagrze­
bała pod gruzam. 9 osób, w tym 5 
dziec . Natych'niast wszczęta akcja 
ratunkowa ocal la życie 3 osób 6 osób 
zginęło.

Kcncertgj muzyczne z prelekcjami 
dla śląskich roboinikóuu

Czpnnik społeczny przyczynił się 
do opanowania sytuacji na rynku

Sytuacja na rynku  mięsnym u le­
gła dalszej poprawie. Podaż baran i­
ny 1 wołowiny jest bardzo duża. Czę­
sto się zdarza ,że w  sklepach pry­
watnych, czy rozdzielczych, połowa 
tow aru zostaje niesprzedana do na­
stępnego dnia mięsnego. Mięsa wie­
przowego jest mniej, niżby tego so­
bie życzyli kupujący. Skończy się 
to jednali za 3 tygodnie, kiedy n a­
stąpi uwiększona podaż żywca. Chło­
p i tradycyjnie, zanim rzucą wieprze

na sprzedaż, podtuczyć je  muszą zie­
m niakam i, których kopanie rozpo­
częto się dopiero ok. 15 bm.

Do uspokojenia n a  rynku  mięsnym 
przyczyni się znacznie czynnik spo­
łeczny. Obecnie każdy kupiec mual 
być przygotowany, iż będzie zezna­
w ał przed delegatam i Komisji Spe­
cjalnej i związków zawodowych, ko­
m u sprzedał mięso. Zwiększone za­
kupy panikarzy i spekulantów  p ra­
wie ustały.

Odit ryc ie  
nouijjcb z!óż so lnpch

Państwowy Instytut Geologiczny, 
przeprowadził wiercenia poszukiwaw­
cze w okolicach Rogoźna k. Łodzi. 
Po nawierceniu do głębokości około 
350 m. pod pokładami węgla brunat­
nego 5 anhydrytów natrafiono na duże 
złoża 6olne.

Pokładami węgla brunatnego zain­
teresował się Centralny Zarząd Prze­
mysłu Węglowego z uwagi na to, że 
leżą one na nieznacznej głębokości 
t nadają się do eksploatacji na t. zw. 
odkrywkę, t. j. bez budowania kory­
tarzy podziemnych

Odkrycie złóż, zarówno soli jak 
i węgla brunatnego w pobliżu tak 
przemysłowego ośrodka, jakim jest 
Łódź, może stać się poważną zdoby­
czą dla rozwoju naszego przemysłu.

KATOWICE. — Dyrekcja Filhar­
monii Śląskiej opracowała wzorowy 
plan organizacji sezonu koncertowe, 
go pod kątem zbliżenia szerok.ch rzesz 
świata pracy.

Naw ązano śc slą współpracę z 
Okręgową Kornsją Zw. Zaw., która 
zakupiła 10 koncertów, po jednym w 
miesiącu. ‘Koncerty te stanowić będą 
zwartą całość. Program rozpoczną ła­
twe utwory popularnych peśni, tan. 
ców słowiańskich i poLsk ch. Poprzez 
mniejsze utwory muzyczne, suity, u- 
wertury, muzykę baletową i operową 
Filharmonia Śląska przejdzie do wy­
konywania fragmentów 6ymfonii.

Niezależnie od akcji popularyzacyj 
nej Flharmon-a Śląska konutynuowa: 
będze normalną działalność filharmo. 
niczną, wykonując w koncertach coty 
godniowych w Katów.cach t na kon 
certach wyjazdowych wielki repertua 
symfoniczny.

ZAGUBIONO PATENT 
sprzedaży pantofli letnich, kartę  od­
biorczą j zhzw. na przyznanie licen­
cji, w  pociągu trasa  Kielce—Warsza­
w a na nazwisko Dąbrowska Anto­
nina — M arki, ul. Kościuszki 9.

Pro.iukcji Państw . Fabr. Zjedn ZakŁ 
Przem. Far.mac,

Ż ą d a ć
w a p t e k a c h  i d r o g e r i a c h

REPREZENTACYJNY

C Y E &
pod dyrekcją
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Czwartek 23 września
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BLSsśy z  l i o d z l

D z i e c i  i d ą  d o  s z k o ł y
Już rdzewieją parki. Drzewa, ten 

nieomylny kalendarz jesieni, zwia­
stują czas pracy i rozwagi w  prze­
ciwieństwie do pełnych wesela wcza 
sów. Lato trochę mokre i  słotne 
szybko minęło. Mury szkolne roe- 
brzm iew ają rozgwarem tysiącznych 
młodych głosów. Rozpoczął się rok 
szkolny.

Trzeba dodrć: znowu rozpoczął się 
rok szkolny. Podobny w  żmudnej 
lauce, w  skrzętnej pracy do poprzed 
.lich, a jednak inny. Inny, bo >nne 
;ą formy życia w  Polsce, inne zna­
czenie, inne możliwości oświaty,

W Polsce przedwrześniowej, sa- 
:acyjnej system oświaty służył nie­

równości klasowej, eliminacji, p re­
miowaniu w arstw  posiadających. W 
parze z kształceniem elity zamykał 
się dostęp do nauki dla synów n a j­
uboższych, kurczyły się budżety oś­
wiatowe, zmniejszały się 'dla prole­
tariatu  możliwości pełnego awansu.

Z tymi przeszkodami musiał też 
•walczyć pro letariat łódzki. Jakkol­

wiek socjaliści robili wszystko, by 
upowszechnić naukę. Za eoojalistycz 
r.ych łódzkich m agistratów, dzięki 
głównie ofiarnej pracy ' towarzyszy 
Kopcińskiego i  Ziemięckiego, zdoła­
no w  ICO*/* zrealizować powszechne 
nauczanie, Łódź może pochlubić się 

stanow iła pod tym  wzglę­
dem pierw sze miasto w  Polsce.

Socjaliści, klasowcy działając w  
mieście przemysłowych milionowych 
fortun i w  siedlisku skrajnego ubó­
stw a pojęli szybko, że oświata sta­
nowi dźwignię robotniczego wyzwo­
lenia, a zarazem przyśpiesza szybsze 
uświadomienie klasowe. To zrozu­
miałe: ciemny nieuświadomiony ro­
botnik szedł do knajpy, światły — 
staw ał w  szeregu współtowarzyszy, 
walczących o wyzwolenie klasy ro­
botniczej, wolność i braterstw o.

Niestety, dyktatura faszyzmu sa­
nacyjnego ham owała ten  naturalny  
pęd klasy robotniczej do nauki. H it­
leryzm zniszczył resztę.

Odzyskanie niepodległości i  ujęcie

władzy przez łud  stworzyły oświacie 
w  Łodzi szerokie, nieznane dotąd wa 
runki: Przebudow any system  szkol­
ny, oparty  o jedenastolatkę otw o­
rzył dostęp do szkół dzieciom wszyst 
kteh robotników. W sikali dotąd nie­
znanej podjęta została w alka z  ana l­
fabetyzmem i  zacofaniem. Sieć szkół 
i ognisk oświatowych uczy, szkoli 
i przygotowuje świeże kadry  prole­
tariatu , k tóre wykształcone wejdą 
jako pełnowartościowe siły robotni­
cze do naszego życia na wszystkich 
odcinkach.

Na terenie całego okręgu łódzkie­
go uruchomionych zostało w  te j 
chwili tysiąc osiemset czterdzieści 
osiem szkół powszechnych. W samej 
Łodzi eto czterdzieści pięć szkół. 
Ogółom szkoły te  przyjęły trzysta 
dwadzieścia pięć tysięcy dzieci i  mło 
dzieży.

Wielkim wysiłkiem naprawiono 
budynki. Była to  w  Łodzi duża bo­
lączka. W roku ubiegłym sto trzy­
dzieści cztery zakłady nie mogły 
służyć dziatwie szkolnej, stały pod­
niszczone i wymagały remontu. Dziś 
wszystkie te  budynki zostały napra­
wione 1 rozbrzm iewają gwarem 
młodych głosów,

i Husario też szkolnictwo średnie.

Na terenie całego okręgu łódzkiego 
czynne są 62 szkoły średnie, w  tej 
liczbie m am y już 22 pełnych „jede­
nastolatek". Szkolnictwo średnie 
wchłonęło dwadzieścia tysięcy ucz­
niów.

Przy księgarniach widzimy skupis­
ka  i  ogonki młodzieży, kupujących 
książki. Szczęśliwcy, k tórym  udało 
się wejść do sezamu wiedzy i nabyć 
podręcznik, wychodzą uradowani 
niosąc w  rękach cenny skarb.

Podręczników w  tym  roku szkol­
nym w  Łodzi nie braknie. N a okręg 
łódzki zaplanowano dwa miliony po­
dręczników. Z tego znaczna część 
zalega już półki księgarskie — żad­
ne dziecko nie zostanie bez pomocy 
naukowej. To jeszcze jedna zdobycz 
Polski Ludowej .

O rozmiarach potrzeb oświatowych 
i obudzonych pragnień świadczą 
cyfry. Dwa miliony podręczników 
to nie błahostka. A oto zapotrzebo­
wani e na zeszyty. Okręg łódzki zu­
żyje w  tym  roku szkolnym siedem 
milionów pięćsetdziewięćdziesiąt ty ­
sięcy zeszytów po siedem złotych 
sztuka.

Dzieci idą do szkoły. Dodajmy 
wszystkie dzieci...

Grzegorz Ttmoftojcvr

„ W I E D Z A "
TE KSIĄŻKI

BĘDĄ OZDOBĄ TWOJEJ BIBLIOTEKI
ARAGON DZWONY BAZYLEI 500.—
CERVANTES DON KICHOT 500.—
DICKENS OPOWIEŚĆ O DWÓCH MIASTACH 550.—
FOURNIER M OJ PRZYJACIEL MEAULNES 500.—
KIPLING KIM C80.—

yt KSIĘGA DŻUNGLI 380 —
PUK Z FUKOWEJ GORKI 525.—

STEVENSON WYSPA SKARBÓW 380.—
TWAIN YANKES NA DWORZE

KRÓLA ARTHURA 400—
TURGIENIEW WIOSENNE WODY 400 —
ZWEIG GWIAZDY LUDZKOŚCI 425—

DO NABTCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 
Skład i  ekspedycja: WIEDZA C entralna Księgarnia

W arszawa, ul. Lwowska 5

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie rem ontu budynku przy ul. Mickiewicza 20.
Oferty należy składać do dnia 2.10.48 r. do godz 8-ej w  Warszaw­

skiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.
Bliższych informacji udziela W ydział Umów W. D. O., ul. Cho­

cimska Nr. 35, V -te piętro, pokój Nr. 7, w godz. od 9 — 12, gdzie też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe za
zw rotem  koiiztów.
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Dla kogo te zegarg?!
iTlele było swego czasu zabieg

gów i zapowiedzi zanim sit wresz­
cie pojawiły w kilkunastu  P“”*‘ 
tach miasta uliczne zegary ele - 
tryczne. Wygoda oczywiście dla 
wielu przechodniów znaczna. Po­
nadto zegary, jak podano, miały 
tak ie  służyć dokładne] kontroli 
godzin przejazdów dla motorni­
czych tramwajów i kierowców au­
tobusów.

W szystko to o c z y w iś c ie ,  rozu­
mie się samo przez s i t ’ P°“ ***" 
runkiem, ze zegary będą działały 
nienagannie. Tak jakiś czas było, 
lecz krótko. Od pewnego czasu 
większość zegarów ulicznych wy­
powiada posłuszeństwo. N iektóre  
stoją, inne, co gorsza, chodzą, ja  
chcą. W ystarczy sprawdzić 2 "J*
ny wskazywane przez poszczęgó ~ 
ne zegary umieszczone w Al. /*•

rozoUmskich i w  AL gon. Sikor­
skiego, aby ulec zupełnej dezo­
rientacji.

Szczytem  w szakte złośliwości 
fest niewątpliwie to, co sygnalizu­
je zegar, ostatnio ulokowany na 
rogu ul. M arszałkowskiej i AL Je­
rozolimskich. Wczoraj wieczorem  
jedna tarcza zegara wskazywała 
godzinę 19.45 a druga 20JQI

W yczyny zegarów M ZK nie na­
leżą z pewnością do największych 
bolączek stolicy. Są jednak nie­
znośne i wprowadzają wielu ludzi 
w błąd. Jesteśmy przekonani, te  
jest to dalekie od intencji M ZK . 
Dlatego domagamy się albo natych 
miastowego i dokładnego wyregu­
lowania wszystkich ulicznych ze­
garów elektrycznych albo, jeśli 
fest to niewykonalne — ich skaso­
wania.

Na co przeznaczono ISO miki. zł 
przyznanych przez Radę Państwa

Prezydium St. R. N. ustaliło  
podział otrzymanych dotacji

Wczoraj połnlc 
naniu Waraza

MIESIĄC ODBUDOWY

-M. KP atatefel* W w -e in ia  Bterad
-  członkowie PPS i PPR odpuao. 
wują Warszawę. Zbiórka o g *• 
raao na Placu Zwycięstwa, przed Fo- 
mtilkiątn Nieznanego Żołnierza.

Obecność wszystkich towarzyszy 
obow ^zkow a.

D o oł>!iczo»*} }ui ausny 510.088 
zl>, który uzyskała W a r s z a w a  poaczu  
kwesty w trzecią niedzielę września, 
doszło jeszcze -  5 084 *t. je s t to su­
ma jaką zebrali kolejarze, kwestujący 
na dworca eh  w a r s z a w s k ic h -  Łącznie 
plon trzeciej niedzielnej zbiórki na 
Sr OS w Warszawie zamyka a*ę kwo­
tą — 665.i82 ał.

S. z  okolic Wars**wy napływają
daic*. wiadomości o wyrt'kscn *btó- 
rtk niedzielnych na SFOS. W Pułtus­
ku, Serocku i Nasielsku w niedzielę 
19 września uzyskano łącznie ponad 
50 tyj. ł '.  Żyrardów dał- z tej kwesty
— 36 410 zŁ, Pruszków — 40 tys. zł- 
W Chndakowle pod Sochaczewem 
mecz piłkarski rozegrany na rzecz 
odbudowy W arszawy przyniósł do­
chód w wysokości 74050 zł.

W Warszawie wpłacane są w 
dalszym ciągu jednorazowe dary wrze 
śn owe: Spółdz. Pracy „Staniola" zło­
żyła x  tego tytułu 10.000 zt.f Spółdz.

„BaMnżec" — 8.000 zł., „jedność Ło­
wiecka" — 10.000 zł., ł-ma „Chojnac­
ki" jako wyrównanie świadczeń — 
16.289 zł., Zw. Prac. Przem, Gastro­
nomicznego postanowił złożyć —
25.000 z l
•ft- Równocześnie do Stołecznego Ko
niitetu Odbudowy Warszawy napły. 
u gją dalsze rezolucje o wpłacaniu sta­
łych świadczeń. Uchwały takie po­
wzięli pracownicy Banku Spółek Za­
robkowych (l/4p/o przy pensji do
12.000 zł., 1/2 — do 25.000 zł. i P/r­
od wyższych pensji), pracownicy . J e ­
dności Łowieckiej", pracownicy Spół­
dzielni Wytwórczej „Staw".

-ft- Ostrołęka 1 okołSczne fmtay Me. 
rą żywy udział w akcp na rzec* W ar.
szawy i w miarę możliwości materia! 
nychswej ludności starają się najlepiej 
dopomagać odbudowie Wfirszawy. W 
perwszą kwestę wrześniową okolice 
te zebrały na SFOS — 13.000 zł., trze 
cia zaś niedziela Miesiąca Odbudowy 
Stolicy przyniosła — 54.000 zŁ W 
zbióre wyróżnili &ę ofiarnością miesz­
kańcy gminy Goworowo, gdzie upo­
wszechnienie świadczeń dzięki żywej 
pracy społecznej wójta gminy p. Sou 
bófki, osiągnęło bardzo wysoki po. 
ziom.

rwaliśmy naszych czyteJnaków o 
przyznaniu Warszawie przez Radę Państwa 180 mikL zł 
przeznaczonych na polepszenie warunków mieszkanio­
wych, sanitarnych, komunik acyjnych -w dzielnicach ro­
botniczych. Tego samego dnia Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej rozwalało przedstawiony przez Biuro Ekono­
miki j Planowania Z .M. projekt szczegółowego wyzyska­
nia przyznanych kwot. Projekt ten, przedyskutowany
przez połączone prezydia St. R. N. i Zarządu Miejskiego
zostanie na nadzwyczajnym posiedzeniu Stołecznej Bady 
Narodowej przedstawiony plenum S t R. N. do zatwier­
dzenia.

Stosunkow o k ró tk i te rm in  (do
końca rb .), w  ja k im  m uszą być 
w yzyskana przyznano k red y ty  bę­
dzie poniekąd egzam inem  spraw no­
ści w ładz m le js łd d i i  ich ap a ra tu  
wykonawczego!. T rzeba bowiem 
w ziąć pod uw agę b ra k  w ykw alifi­
kow anych pracowników, dający  edę 
we znaki w  pełni sezonu budow la­
nego o raz trudności jak ie  w ypływ a­
ją  p rzy  zdobyw aniu potrzebnego 
m a te ria łu  i sprzętu.

Grochowa,

Nareszcie peryferie
Decyzje ja k  m a  być uży ta sum a 

180 m il. zł zostały  pow zięte po 
szczegółowej analizie potrzeb. P o­
nieważ problem  znalezienia m iesz­
k ań  zastępczych d la  rodzin robo tn i­
czych m ieszkających w  dom ach za­
grożonych je s t w  te j chwili chyba

najw ażniejszy — 60 rafl. zł p o s ta ­
nowiono przeznaczyć n a  budowę 
nowych baraków  n a  polu M okotow ­
sk im  d la  tych  rodzin robotniczych, 
k tó re  m uszą być ew akuow ane z ru ­
in. a  k tó ro  tru d n o  będzie przekw a­
terow ać pod W arszawę.

Również 50 mil. zł przeznacza się 
na  n ap raw ę naw ierzchni, a  przede 
w szystk im  n a  chodniki ulic Grocho­
wa. B ródna, T argów ka (13 m il. zł), 
Czerniak owa i dalekiego M okotowa 
(12 m il. zł), Woli i O choty (10 mil. 
z ł) , uL Chmialmej d Żelaznej (5 mil. 
zł).

20 m il. zł przeznaczano n a  odwod­
nienie T argów ka (regu lac ja  kana łu  
i s ta c ja  pom p rzecznych). 20 m il. zł 
o trzym uje ZOM z zaleceniem , aby 
zakupił wozy do wywożenia fekalii, 
niezbędne d la  dzielnie nleskanalizo­

w anych, szczególnie 
Bródna, Targów ka.

K osztem  15 mai. z ł m a  być w ybu­
dow ana m a g is tra la  w odna prow a­
dząca przez budow any m ost Śląski, 
potrzebna n a  w ypadek gdyby za ­
w iodły przewody zasilające P rag ę  
przez m ost Poniatowo kiego. Gdyby 
jednak  s ta n  robó t n a  roaścio Ś ląs­
kim  nie pozwolił n a  tę  inw estycję, o 
15 mil. zł zwiększone zostaną k re ­
dyty przeznaczone n a  T argów ek i 
bolączki peryferii.

Dalsze 10 mdl. zł przeznacza się 
na odbudowę dom u p rzy  ul. T a r ­
czyńskiej 8 d la  rodzin robotniczych 
ew akuow anych z u l  N atolińaktej tj. 
z te renu  budowy gm achu  Związku 
Młodzieży Polskiej.

Kryta pływalnia na Woli
D la (Pogotowia R atunkow ego prze 

w iduje się 8 mdl. zł n a  zaikup ośm iu 
kare tek .

10 m ń. zł przeznaczono n a  zieleń­
ce w  dzielnicach robotniczych.

Praw dopodobnie m iłą  niespodzian­
k ą  d la młodzieży Woli będzie uru- 
eh o m k rie  k ry te j pływ alni przy ul. 
Wolskiej 52. N a  n ap raw ę in sta lac ji 
prelim inuje sdę 2 m il. zł. Jednocześ­
nie pierw sze 5 mil. zł przewidziano 
na doprow adzenie sieoi gazowej do 
terenów  n a  Mlynowie, gdzla ZOR 
rozpocznie w  1349 roku  budowę 
wielkiego osiedla robotniczego.

N adzór nad w ykonaniem  tego  pla 
nu  m a spraw ow ać •pec ja lna  kom i­

s ja  o bardzo szerokich p rerogaty . 
w ach, w  sk ład  k tó re j w ejdą m. in. 
przedstaw iciele p a rtii politycznych, 
zw iązków eawodowych, Lagi K o b ie t 
M iasto reprezentow ać będzie w  k o  
m isji tow . w iceprezydent B. Jaszr 
czak. (R s).

Opracouiano plan rekonstrukcji 
budynków na pl. Bankouipm

Budowa plerujszej iu Polsce 
fabryki samoebodóu; osoboiugch

W najŁ iliszyin czasie rozpoczną
} p race  przy budowie pierw szej 
Polsoa fab ry k i sam ochodów oso- 

iwyoh, k tó ra  m i«śdć s ą  będzie w 
arszaw ie
Na podstaw ie decyzji K om itetu 
lonomicznego R ady  ̂ M inistrów  
d e s y g n o w a n y c h  zostanie 93 nulio- 
w zł na pierw sze prace przy bu- 
wie bocznicy ko le jow ej, cgrodze- 
i, m agazynów , w artow ni o raz  bu- 
nku  adm inistracyjnego.
P?an budowy fabryk i samochodów

osobowych opracow any je s t w spól­
nie z w łoskim  „F iatem ", k tó ry  rów  
nież udzielił licencji n a  produkcję 
sam ochodu osobowego.

P ierw szy sam ochód osobowy, p ra ­
w dopodobne o litrażu  1.330 cm* 
zostanie w yprodukow any za  trzy  
la ta , za  pięć fab ry k a  produkow ać 
będzie 10 tys. sam ochodów  rocznie.

D yrek torem  fab ryk i m ianow any 
został nacz. dyr. PaFaW ag-u •—tow. 
Komorowski, a  dyrek to rem  adm in i­
stracy jnym  — tow. A skanas.

mm  WYGlłKfOH 5 4  LOTERII
4 -fy  d zień  ciągnienia  f-szej klasy

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 27563 w Łodzi, 87817 w Poz­
naniu, 92039 w Gdyni.

Wygrane po K>C-oon *1 padły na
Nr N r 6501 13700 21637 31094 45698.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 12858 24065 34G37 51388.

Wygrane po 20.000 zl padły na Nr 
Nr 7436 7402 10232 12577 14292 14624 
15245 16048 13022 21020 24074 34113 
35072 43387 51947 52035 53517 54196 
60926 61937 81414 89968 92977

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 4517 7939 9417 13359 15770 13863 
28347 20095 31532 34209 38288 38460 
41564 42333 44308 50302 53264 54387 
58285 61908 63471 64967 66613 68097 
68376 68775 70892 74141 74967 77428 
80131 83808 86010 87499 88037 89858 
91898 92871 97872.

W ygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 1148 307 483 561 2622 914 3141 393 
5274 6116 7014 126 8457 635 679 999 
8314 10340 637 812 11139 395 466 926 
13453 14017 14871 15399 581 698 833 
16004 525 807 869 913 17095 18818 
19202 330 668 19875 21211 24137 760 
25C89 366 673 752 26105 113 253 28256 
470 676 851 29047 30371 934 980 31282 
526 32224 340 671 33318 908 975 34085 
3CM 349 681 36989 37891 38040 301 392 
464 39328 40342 41141 250 548 771 
42482 639 594 872 44548 677 46245 382 
796 47434 902 951 48931 49254 805 857.

50233 724 732 644 847 51063 437 809
913 995 52698 53570 643 55054 238 541 
921 56858 57301 418 53262 991 59787 
61303 941 62298 378 462 528 63C80 124 
772 64538 751 66596 802 865 67174 297 
966 68272 435 801 69589 637 865 970 
70184 171 71269 503 532 72283 73306 
74192 616 908 76045 404 472 900 77027 
195 346 70544 584 79345 630 81303 742 
82339 83552 783 861 84679 843 85000 
443 66060 577 689 87104 209 406 88171

714 724 89073 700 90195 267 92564 710 
93133 94008 166 393 395 402 899 95520 
872 96691 97119 196 93014 138 682 
90250 544 612.

Dalszy ciąg wygranych po l.M t zł
149 76 243 730 89 867

1002 9 102 43 91 2 632 43 692 775 881
930 2117 75 467 554 722 47 804 81
3179 252 6 461 694 955 4173 230 399 
414 35 87 533 50 72 701 72 8 5018 85 
169 234 440 59 500 659 773 822 68 77 
922 8 58 80 6000 21 6 226 40 311 94 
446 555 677 821 41 6 70 941 7035 132 
8 205 308 55 86 439 838 707 817 033 
8023 33 71 225 44 408 559 948 79 
9187 253 349 608 732 4 10078 128 202 
12 422 9 453 583 700 953 11071 204 
69 352 9 422 93 675 89 777 8 807
12009 18 221 368 406 69 516 637 857
77 936 13035 143 299 366 419 651 
14059 119 262 382 551 74 619 723 69 
930 50.

15024 96 125 94 206 83 308 17 422 
79 545 96 616 939 16164 291 456 504 
8 821 63 17043 97 536 61 6 628 39 782 
853 91 18035 77 96 123 32 89 228 48
456 92 563 764 833 43 81 91 6 956
17073 97 136 273 301 595 600 919 
20007 354 555 838 21171 223 357 61 
89 415 28 93 542 703 85 835 955 22143 
7 83 229 388 473 509 676 7 04 703 92 
874 23027 39 152 60 206 79 363 82 402
71 627 51 86 788 808 96 995 24083 118
71 204 376 553 655 61 739 82 810 48 
930 73 94 25009 052 7 112 75 209 312 
49 436 84 92 7 571 97 634 716 822 5 
918 26049 097 384 491 555 657 740 3 
58 66 76 842 98 904 60 27068 134 72 
204 38 468 626 70 700 8 41 827 52 66 
902 26 52 86 28032 49 151 343 505 13 
711 842 29052 72 303 440 679 90 818 
98.

30100, 320, 436, 45,54. 512, 884
31240 64 392 514 608 960 32080 211 
27 79 639 701 6 884 945 33034 131 
402 534 9 53 676 732 804 896 946

Projektodawcą jest pracownia  
Politechniki W arszawskiej

Pracow nia wydalaiu architektury  Politechniki W anattwrkieJ rtw- 
poczęła 1 stycznia br., pod kierunkiem  prof. dr. Biegańskiego, prace 
projektodawcze nad rekonstrukcją trzech zabytkowych budynków 
w sąsiedztwie Pl. Bankowego. Jest to: dawny gmach Banku Narodo­
wego przy ul. Rym arskiej 1, Pałac Ogińskich — Rym arska 3 i F a- 
łao Leszczyńskich — R ym arska 5. Na podstawie raatoriałów archi­
walnych i  studiów, opracowane zostały nowe projekty tych budo­
wli, w których znajdzie pomieszczenie Min. Sprawiedliwości.
Poza trzem a zabytkow ym i obiek­

tam i opracow uje się rów nież p ro  
Je-kty i dalszych gm achów  Min.
Sprawiedliwości w  rejon ie zam knię­
tym  ulicam i Leszno, O rlą, E lekto­
ra ln ą  i pl. Bankowym .
Trochę historii 

In ic ja to rem  budowy B anku N aro ­

dowego był za czasów  K sięstw a
W arszawskiego m in is te r D ruaki Lu 
beckł, k tó ry  do pro jektow anego 
kom pleksu budynków  skarbow ych 
dołący;.’) dwie sąsiadujące posesje— 
p ałac  Ogińskich i Leszczyńskich. 
P ro jek t został w 1823 r. zlecony ar-

chótaktewi Corazziem u. Coranzd 
wzbogacił a rch itek tu rę  pałaców, 
przebudow ując je  na pomieszczenia 
biurowe.

N # rogu  ul. E lek to ra lne j 1 pl.
Bucikowego wzniesiono nowy gm ach 
(Banie N arodow y) z w ielką ok rąg łą  
sa lą  giełdową. Pom im o różnorodno­
ści stylów  cały zerpół tw orzył zg ra ­
ny m onum entalny  akcen t u rb an is ty ­
czny. Z biegiem  la t budowle te  u- 
le fły  n ieste ty  licznym  przeróbkom .

W i c h u r y  g r o ż ą  katastrofami
Zarządzenia Inspekcji Budowlanej

Trw ające obecnie w ichury jesien­
ne stw arzają w  W arszawie groźbę 
katastrof budowlanych. Na terenie 
m iasta znajduje się ponad 150 do­
mów, bezpośrednio grożących zawa­
leniem, a  ponadto kilkaset innych, 
niedostatecznie zabezpieczonych. Naj 
więcej tego rodzaju budynków 
znajduje się w  śródmieściu (317), 
poza tym  na Mokotowie (72), Pradze 
i Żoliborzu.

W związku x tym  Inspekcja B u­

dowlana zwraca się do mieszkańców 
zagrożonych domów o jak  najw ięk­
szą ostrożność w  okresie jesiennym, 
a jednocześnie o podjęcie p rac za­
bezpieczających. Ze swej strony Wy 
dział Inspekcji wprowadził stałe dy­
żury inspektorów  — fachowców bu ­
dowlanych w poszczególnych dzielni 
cach. Czynne je st również bez przer- 
wy pogotowie budowlane przy od­
działach straży ogniowej.

Obsługa u j  Dom ach Toiraroirgch  
będzie znacznie uspraujniona

Należ}’ się spieszyć

P r o i  Bięgm iski postaw ił sobie ze. 
ceł ja k  aąjbamftjląJ dokładne odtw o­
rzenie zabytków . B udynki te, ta k  sa- 
m c zresztą  ja k  w edług założeń Co- 
razziego, będą m iały  ch a rak te r  
biurowy. Szczególną uw agę zw raca 
się n a  dokładne odtw orzenie ro tu n ­
dy  bankow ej, k tó ra  je s t jedną z 
najw iększych w  Europie.

W pobliżu om aw ianych budowli 
stan ie w  niedalekiej już przyszło 

,ści 5 nowych gm achów, przeznaczo­
n y c h  rów nież d la  Min. Sprawtedla- 
iwości. Łącznie kom pleks budynków 
i będzie posiadał 258 izb i 8 dużych 
saL

N a zsbezpfeczenie przyznano za­
ledwie 10 m ilionów  zl. Dotychczas 
^zabezpieczono najgroźniejsze punk- 
(ty. Z ab rak ło  n a to m iast pieniędzy 
jna przykrycie budynków  dachem . 
jS praw a je s t n ad e r paląca. D ach 
należy koniecznie położyć przed n a ­
dejściem  zimy, by uchronić zaby t­
k i przed całkow itą zag ładą. Wed­
ług prowizorycznych obliczań po­
trzeba je s t n a  raz ie  jeszcze 20 m i­
lionów zŁ (St.)

Datacj ciąg w ygranych po 1000 zl podany b$dgle jutjro

22 bm. odbyła się w Komisji C en­
tralnej Zw. Zaw. konferencja, na
k tó re j p rzedysku tow ano  dotychcza­
sow ą p racę  Domów T ow arow ych 
oraz  sposoby u sp raw n ian ia  handlu-

Przewodniczący Warsz. Rady Zw. 
Zaw. tow. Ruatedki podkreślił, ie  
konferencja została zorganizowana 
w w yniku często napływających do 
Warsz. Rady Zw. Zaw. skarg  i za­
żaleń na niedostateczną obsługę 
członków Związków Zawodowych 
przez personel PDT oraz na p rz e n i­
kanie towarów do rąk  speku lan tów . 
Stan ten, stw ierdził przewodniczący 
Ruatecki, jest w yn'kiem  przede 
wszystkim braku dostateczne] współ 
pracy pomiędzy Radami Zakła­
dowymi, a dyrekcją PDT oraz sła­
bego wyszkolenia personelu Domów 
Tow arow ych.

Obszerne w yjaśnienia złożył przed 
stanyieiel dyrekcji naczelnej PDT— 
Sochacki, k tóry  w skazał na trudnoś­
ci, istniejące jeszcze w  działalności 
PDT. W celu podniesienia poziomu 
personelu zorganizowano dwumie­
sięczne kursy dla pracowników oraz

Jutro plenum
Stoi. Radp Narodouief

Jutro — w p:ąlek 24 bm o godz 
10.30 w aali przy ul. Chmielnej 7 — 
odbędzie się plenarne posiedzenie Sto 
lecznej Rady Narodowej.

Na porządku obrad budżet zwy­
czajny miasta na r. 1949 z uwzględnię 
tfiem poprawek Kom sji Finansowo. 
Gospodarczej. (RJ,

roczne kursy dla osób na kierow ni­
czych stanowiskach. D yrektor zapew 
nil, że kierownictwo PDT, biorąc 
pod uwagę postulaty św iata pracy, 
uspraw ni swoją działalność.

TEATR POLSKI (Karfuta 2):
Czwartak — g. 19 „Odwety”,
Piątek — g. 19 „Fantasy” .
Sobota — g. 19 „Cyd” .
Niedziela — g. 15 „Odwety", g. 12 

„Fantazy".
TE ATU ROZMAITOŚCI (Mar»za!kewaW« 

8): godz. 19 „Eugeniusz Oniegin". Gościa- 
ne występy Teatru Rapsodycznego z Kra­

ików*.
TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 

13): godŁ 10 „Krwawe gody” .
TEATR MALT (.MarszaiKoweka 81)1 

goda 19 „Powrót".
TEATR „COMOKDIA" (ul. Szwedzka 2)1 

godŁ 19 „Pociąg widmo” .
TEATR POWSZECHNE (ul. Zamojski*- 

go): g. 19 „Candida".
TEATR KLASYCZNA (Mokotowska 13) t 

godŁ 19 „Seans”.
TEATR NOWY (u!. Putawsk* >9)1 

godŁ 19 „Porwanie Sablnek” a J. W*- 
grzynem.

SALA YMCA (ul. Konopnickiej 6): goda 
19 „źabusia” (z wyjątkiem czwartków).

TEATR LETNI (Polna 28): goda 19.16 
„Nitoueha”.

TEATR DZIECI WARSZAWY (atćą 
YMCA): Chwilowo nieczynny. W próbach 
„Budowali moei”.

TEATR „WEOllELF.Ii WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 1 19.80
„Rewia 4U" (w niedziele 1 4wi*ta godŁ 
15.16).

CYRK pod dyr. Din-Dona (Pi. Staryn- 
kiewicza). Codziennie o godŁ 19.30. W nie 
dzielą o godz. 16 ! 19.30.

KONCERT PROP. SI CREEK LAKO W A
23 bm. o godz. 19 w eali koncertowej 

przy Al. Wyzwolenia 1/5 odbędzie atą 
koncert fortepianowy znakomitego piani­
s ty  radzieckiego prof. Pawia Sierebriako- 
wa, dyrektora Konserwatorium w Lenin­
gradzie. W program ie Beethoven, Chopin, 
Rachmaninow. Honorarium  za koncert a r­
ty sta  przeznaczył na odbudową Filharmo­
nii Warszawskiej.

Sprzedaż biletów w OddŁ Stoi. Tow. Przy 
Jaźni Polsko-Radzieckiej Al. Stalina 12, w 
oddziale Woj. Tow. ul. Targowa 62 orae 
księgarni „W spółpraca", ul. Marsaałkow- 
ska 92. Członkowie Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej korzystają pray 
kupnie biletów za zniżki.

CYRK POD DYREKCJA DIN-DONA 
W WARSZAWIE

Największy w Polsce reprezentacyjny 
cyrk pod dyrekcja gnanego komika I>in- 
5ona przyjechał i rozbił swoja namioty
yrk pod dyrekcją znanego komika
>mi* przyjechał i rozbił 

na Placu Starynkiewicza.
Otwarcie nastąpi 23 bm. (czwartek) •  

godz. 19.30.
Wielki program atrakcji krajowych i aa 

granicznych zaprezentuje aią w Warsza­
wie po raz pierwszy .

PREMIERY W DL T. D.
1 października w teatrze „Małym" od­

będzie się prem iera wesołej komedii i  ran 
cuskiej E. Labiche'a i M artlne'a p. Ł. 
„Podróż Pana Perichon” . Tego samego 
dnia w teatrze „Powszechnym" odbędzie 
się praprem iera polskiej sztuki p. L „Fa­
ryzeusze 1 grzesznik” czyli „Dama s wi­
nogronami” — Fomianowskiego i Woli­
ny. W próbach sztuka francuskiego auto­
ra Armanda Salacrou p. L „Archipelag 
Lenoir” .

C ..... ■ 11 " ■‘ ' ■" - 'W *  H.IIIJ I '

„ATLANTIC” (Chmielna 33): „Melodia 
aarc”, g o d Ł  14, 16.30, 21.30. Zw. Zaw. 19.

„AKTUALNOŚCI" (w kinie Syrena) i 
od dnia 23.7 zawieszone na okres letni.

„AKTUALNOŚCI” (w Kinie Stylowy) I
tylko jeden seans o godz. 1L Nowy pro­
gram aktualności nr 45.

„PALLADIUM” (Złota 7-9): „Zielone
l a ta ” . P o c ł  e e a n * .: 14,30. 19.15 21 i Zw. 
Zaw. o 17.

„POLONIA" (Marszałkowska 56): „De­
cyzja prof. Milasa” . P ocł g. 13, 15, 19, 
21 i dla Zw. Zaw, g o d Ł  17.

„SYRENA” (Inżynierska 2): „Dwulico­
wa kobieta”. Początek seansów: 15, 17, 
19 (dla Zw. Zaw.), 2L

„STYLOWY” (Marszałkowska 112); 
„■Wakacje”. Poea. g. 13, 15, 17, 21. Dla Zw. 
Zaw. 19.

„TĘCZA” (Surtna 4): „Zuch dziewczy­
n a '. P o c ł  seansów: 15, 17, 21, dla Zw. 
Zaw. 19.

UWAGA! W kinach „Tęcza” i „Syrena”  
w niedziele 1 święta pierwszy seans •  
g o d Ł  13.

<n>a>—
PIĄTEK, 21 V. RZEŹNIA 

Warszawa I
6.15 D ł  por. 6.30 Muz. por. 7.00 Skrót 

dz. por. 7.30 M u ł por. 8.20 „Anna Pro- 
letariuszka” . 12.04 D ł  popoł. 12.09 Muz. 
12.25 Suita op. 61. 12.45_ Poradnik dla wsi.
13.00 Muz. obiad. 13.45 Kompozytor tygod. 
15.30 Pog .dla dzieci. 15.45 Kwadrans lek­
kiej muz. 16.00 D ł  popoł. 16.30 Trzy pie­
śni Don Kichota. 16.45 Aud. d'.a chorych.
17.00 „Z dziejów instrumentów struno­
wych” . 17.15 Konc. d'-a przodowników pra 
cy. 18.00 „Mówi W ystawa Ziem Odzyska­
nych” . 18.05 „W rytm ie tanecznym". 19.00 
„Służba Poisee". 19.15 Konc. aymf. 20.40 
Muz. lekka. 21.30 Dz .wieez. 22.00 Muz. 
tan. 33.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muz. 
taneczna.

Warszawa II
14.47 Konc. życzę*. 15.30 Przerwa. 17.00 

M u ł lekka. 17.15 Konc. dla przodowników 
pracy. 18.00 „Stolica w odbudowie stoli­
cy” . 18.15 Muz. kameralna. 19.00 Wiad. 
dz. radiów. 19.30 Muz. ludowa. 29.00 ..IDi■ 
jaluk” , opowiadanie. 20.20 Muz. tan. 20.30 
„Francja przemawia do PoLski” . 21.00 Mu­
zyka tan. 21.30 Dł  wiecŁ

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAGUBIONO legitymację Związku Za­

wodowego Państwowych Pracowników. — 
Ostrowski Jerzy. 7437

ZGUBIONO dowód osobisty, karto  reje­
stracyjna RKU-Włochy. Rebulskl Stani-

mmm
CCNTRALNY
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Konto czekowe PKO n r 1-989

SZKOTA kosmetyki, masażu lecznicze­
go, sportowego Marii Kasperskiej. W ar­
szawa, Smolna 38. 7250

Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120, zagranica 300. Prenumeratą należy opła­
cać do 10 każdego miesiąca na konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 
należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu prenum eraty na odwro­
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz num er szlaku. Przy 

zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres.
CENY OGŁOSZEŃ j

Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 za wyraa 
W tekście redakcyjnym do 70 mm z) 100. od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 
mm zl 175; od 201 — 300 mm zl 225; powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
i szpalty. Za tekstem do 70 mm ił 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 300 mm 
zł 100; od 201 — 300 mm zł 130, powyżej 800 mm zl 180 za 1 mm szerokość
i szpalty. Nekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 130 mm zł 75. od 121 — 200 mm
zł 120, od 201 — 300 mm zł 150, powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
l  szpalty. Za niedziele i święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń

Administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ I
Centralne Biuro Ogł. 1 Reki. Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie, Al. 
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 18— 
„Im pet” , Koiektura Marszałkowska 1 — L. Urbanowicz, sklep z mat. piśm. 
i wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Wiedza" w Polsce, Polska Agencja P ra  
sowa — Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa ul. Mlodz. Jugosłowiańskiej 11, wszystkie 
oddziały P. A P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Centrala ni Da­
szyńskiego 16 1 oddziały Marszałkowska 3/5, Poznańska 38, Targowa 67
..Wolność” — Warszawa, Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasowej „Glob”
ui. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel, 355-26.

j B—58450 j_ Drak. 8p. Wydaleń. „Wiedza” — „Kobofarfr” nr 1
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Rozdzwoniła się zakopiańska jesień 
dzwonkami powracających z hal owiec

Handa K r o g e n

Juhas Jan M usański z  G rania p il­
nuje ow iec nad M orsk im  O kiem

Zakopane, we wrześniu.
Z a k o le m  tm ta w w flo akt w  

dniach ottata^ch dhw^taicm tysięcy  
dzwonków, co  ans to a a  jego dro­
gach 1 drdćłeach w yrasta ctaarałcte- 
rystycany obr-sr: zgratoo*. awinny 
jrtmn w  aocminm, nabranym  gwoa- 
dntrzni p am , w  koszuli g ię te j srebr 
ną klam rą, w  narzuconym  na ra­
m iona kożuchu kroczy na czele ow  
czego pochodu, a za nim  — choć 
ni« posiada zaczarow anego fletu  
'szcznrołapa — płynie biało-łarrą, 
kudłatą la-wtną zb ity kierdel ow iec. 
.Zam ykają pochód psy - ow czarki d 
kilku m kxbxii pastuchów  - zagania^ 

jczy.
I

To owoe w ra c a ją  z had do dom o­
wych zagród, w ra c a ją  z HaM P ysz­
nej, z H ali O im ak  i  Gąsdennicowej, 
z  H all K o n d ra to w i 1 Goryczkowej 
ze wszystkich letnich łąk i pastw isk

Polska -  Czechosłow acja na żużlu
Pierwszy w ystęp  M arłin -Jappów  w stolicy

Sport motocyklowy w Polsce dzię- ] kę, k tó ra  dostarczy wszystkim wiele 
k i poparciu czynników państwowych I  emocji.
rozw ija się z żywiołową szybkością.) Pierwszy międzypaństwowy mecz
W szeregu m iast Polski mamy już 
odpowiednie tory  do zawodów żu­
żlowych, z dnia na dzień rośnie ka­
d ra  doskonałych jeźdźców, a ostatnie 
o trzym aliśmy 8 najlepszych na świę­
cie maszyn wyścigowych M artin- 
Japp, ważących aledwie 85 kg, o mo­
cy silnika 46-HP, podczas gdy m a­
szyny dotąd używane przez naszych 
żużlowców ważyły 140 kg i miały sil­
n ik i o mocy 22 — 26 HP. P rzed m e­
czem międzypaństwowym  Polska — 
Czechosłowacja PZM zorganizował 
2-tygodniowy obóz kondycyjny w 
Rybniku pod kierow nictw em  znane­
go motocyklisty czechosłowackiego 
Se berki. Zawodnicy nasi zapoznali 
się dobrze z nowym i m aszynami, a 
pcza tym  obóz wyłonił nowych 
„asów“, których zobaczymy w  nie­
dzielę w  walce z m istrzam i czecho­
słowackimi. Nie liczymy na zwycię­
stwo, gdyż zawodników naszych 
dzieli cała klasa od zawodników cze­
chosłowackich .niemniej jednak  na­
si motocykliści nawiążą rów ną w al-

Polska — Czechosłowacja zastaje 
polski św iat motocyklowy dobrze 
przygotowany. RKS „Skra" jako 
swój w kład w  odbudowę W arszawy 
oddaje do dyspozycji m otocyklistom 
tor żużlowy, odpowiadający wszelkim 
współczesnym wymaganiom. Na to- 
rze tym  zawodnicy będą mogli roz­
winąć, ta k  na prostej, jak  i  n a  w i­
rażach, szybkość 80 — 85 km. Nie­
dzielny wyścig składać się będzie z 
16 biegów, przy czym pary  zawodni­
cze będą się zmieniać. Zawodnicy 
czescy, choć są zawodowcami, przy­
jeżdżają na mecz z Polską na w a­
runkach am atorskich.

Zainteresowani e pierwszym  w sto­
licy wyścigiem żużlowym jest n ieby­
w a ła  Zachodzi obawa, że jtiż w  so­
botę zabraknie biletów  wstępu, gdyż 
na torze „Skry“ na razie może po­
mieścić się tylko 20 000 widzów.

Czysty dochód z meczu Polska — 
Czechosłowacja przeznaczony jest na 
dalszą rozbudowę ośrodka sportowe­
go RKS „Skra“. (Ltn)

Cerdan mistrzem świata
Polak uległ w 11 rundzie przez  t .k .o .

Wczoraj w nocy na stadionie w
New Jersey  odbyło sśę spotkanie mię 
bzy Polakiem  A ntonim  Załęskim (Za 
le-Zalewski) i Francuzem  Cerdanem. 
Polak bronił ty tu łu  m istrza św iata 
w Wadze średniej.

W brew powszechnym oczekiwa­
niom już od pierwszej rundy  Cer­
dan był stroną atakującą. Przez d ru­
gie i trzecie starcie także zasypywał 
Załęskiego gradem  ciosów. Dopiero 
w  czw artej rundzie. Polakowi udała 
się jedyna contra, która zrobiła na 
Francuzie duże wrażenie. W dwóch

dalszych rundach Załęski przechodzi 
do  ataku, lecz Cerdan dobrze zablo­
kowany, nie daje się skutecznie tra ­
fić. Dateze rundy upływ ają pod zna­
kiem  w yraźnej przewagi Francuza. 
Pod koniec jedenastego starcia, Za­
łęski został zapędzony do rogu, gdzie 
inkasuje szereg bardzo silnych cio­
sów, po których m istrza św iata, od 
wyliczenia, uchronił gong.

Sędzia spotkania, Cavalier, uznaje 
Załęskiego za niezdolnego do dal­
szej w alki i ogłasza zwycięstwo Cer­
dan a przez techniczny k. o-

górskich, n a  k tó re  pociągnęły m a­
jow ym  redykiem . Wkóciły już ta k  
że owoe * d a iek a  — te, k tó re  po 
ra z  pierw szy spędziły la to  n a  wy­
pasie  w  halach  za Szczswnieą, 
gdzie w  w ielkich grom  adzkich ze­
społach skarbały bu jną  traw ę ta m ­
tych okołóc 1 dzięki ty m  obfitym  
„przydziałom  “ żywności w yprodu 
kow ały  m leka  i se ra  w  ilości znacz­
nie przekracza jące j u s ta lan ą  n o r­
mę. Bacowie w yw ąchołi pism o no­
sem (jeszcze wówczas, gdy gorące 
dn i ciągnęły  nad  T atram i. Wiedzieli 
już n a  k ilk a  dni naprzód, Że p rzy j­
dzie zimno i  w  góra-ch spadnie 
śnieg, n a  czas zarządzili p rze to  m a­
sow ą ew akuację hal. S tąd  te  dzwo­
niące g rom ady  na w szystkich łą ­
k ach  i polach w  sam ym  Z akopa­
nem  — widok zbanalizowamy pocz­
tów kam i, a  jednak  zaw sze dziwnie 
sw ojski i  u rzekający .

Ale ciepło babiego la ta  m a do­
piero  nadejść. Oziębienie je s t prze­
lotne, pow iadają  s ta rzy  gazdowie, 
um iejący  czytać znaki n a  niebie 
i ziemi. Jesienne, w ielkie słońce bę 
dzie p ałać  znów na bezchm urnym  
niebie, może już -wtedy, gdy ten  lis t 
czytać będziecie.

Mimo chłodu i chm urnego p o ran ­
k a  spora  g rom ada ludzi zeb rała  się 
w  dniu  19 w rześnia po obu s tro ­
nach  rzeka B iałki pod Ł ysą P olaną. 
Z te j strony  s to ją  Polacy, z ta m te j 
Czesi i Słowacy. B iałka je s t rzeką 
gran iczną Za chw ilę n as tąp i o tw ar­
cie odbudow anego po w ojnie mo­
s tu  — uroczystość pełna  -wymowy 
symbolu, tym  bardziej, że m ost ten 
w reko rd  r  -> k ró tk im  czasie posta­
w iły w spólną p racą  młodzież pol­
sk a  S. P. i słow ackie b ry g ad y  m ło­
dzieżowe.

He wspom nień zw iązanych je st z 
/tym  m ostem ! Od la t m łodych, od­
kąd  zaczęłam  przem ierzać ska liste  
szlaki T a tr, m ost na Bi alce wiódł 
nas z Łysej Po lany  n a  „ tam tą"  cze­
ską  stronę, pod b iały  dom z zielo­
nym i żaluzjam i, gdzie pełn iła i peł­
ni do tąd  służbę pograniczna, s traż  
czeska i czescy celnicy. Potem  m i­
ja ło  się szosę do w si Jaw orzyny, 
aby n a  k tó rym ś je j k ilom etrze skrę 
cić przez w ysokie ogrodzenie już w 
góry — n a  ła tw y, beskidzki niem al 
szlak  K operszadów , lub na trud-

nńejfiKy w iodący n a  Lodową Brae- 
łęez. A potem , gdy się schodziło z 
gór, były przepiękne, s ta ra  m ia­
steczka n a  Głowacczyźme — Ru- 
żem bork, Lewocza i inne, ren esan ­
sow e pedsaenia rynków , -wczesno - 
gotyckie kościoły. Indzie pogrążeni 
w św ietnej, a  obecnie zam ierzchłej 
dawności, zasklepieni w ciszy m ało­
m iasteczkow ego bytow ania.

W ojna, a  p rzed tem  jeszcze błęd­
na po lityka naszych przedw ojen­
nych rządów  zerw ała mosty i 
przejścia, zerw ała wszelkie po­
łączenia, w szelką spójnię z  sąsiedz­
kim , pokrew nym  narodem . Dziś tę 
spójnię, konieczną d la  egzystencja 
obu państw , odbudow ujem y n a  
■wszystkich odcinkach. Młodzież z 
te j i z  tam te j s tro n y  pracow ała 
w spólnie przy  budowie m ostu, a  
kw estia  sw obodnej tu ry sty k i i  po­
ru szan ia  się w  pasie  granicznym  
je s t — m am y  nadzieję — kw estią  
najbliższych umów. Ten m ost, n a  
k tó ry m  z jednej s tro n y  w idnieje 
szlaban w  barw ach  polskich, z d ru ­
giej —w  barw ach  czechosłowackich 

gdzie po przecięciu wstęgi miesza 
się w  radości, ok rzykach  i  śpiewie 
ludność obu narodów , te  wizyty, 
k tó re  tego  d n ia  w zajem nie sobie 
sk ładam y — to  ty lko  m a ła  cząstka 
z b ra tan ia  se rc  i dusz, o jak im  p ro ­
sto i szczerze, bez frazesów , m ówił 
przed ch r-ilą  przedstaw iciel m ło­
dzieży czechosłowackiej.

Tak, a te raz  w jeżdżam y w  zielo­
n ą  gardziel borów. Od czasu do 
czasu w ybłyskują w  b łęk itn ie jącej 
p rzestrzeni zębate szczyty, pniem y 
się w olno serpen tynam i w  górę i 
w reszcie rozw iera się przed nam i 
ty lekroć -widziana, lecz zaw sze ró w ­
nie fan tastyczna , paw iobarw na g łę­
bia M orskiego Oka, zam kn ię ta  groź 
nym  m asyw em  Rysów  i M ięguszo­
wieckich. A gdy z m oim i przygod­
nym i tow arzyszam i z k u rsu  ener­
getyków  idę w  górę w ygodną, po- 
łogą ścieżką ku  Szpdglasowej Prze 
łęczy ,gdy pod n am i sk rzy  się w  
słońcu jezioro, a  dookoła zag arn ia  
nas g łaźna po tęga i  cisza ska ł, moi 
tow arzysze, ca k tó rzy  są  w  T a tra ch  
po raz  pierwszy, s ta ją  olśnieni. 
I  słyszę, ja k  jeden m ówi cicho do 
drugiego: byłem  tego la ta  nad mo 
rzem. Ale to  je s t coś zupełnie in n e­
go. Czegoś tak iego  już n ie  m a chy­
ba nigdzie n a  śwekóe.

(Powiedział praw dę. T a try  sa je ­
dyne. I  d la tego  gnim o p iękna Dol­
nego Ś ląska i naszego Pom orza, m i­
mo,’ że ta m te  k ra je  1 pejzaże wzię­
liśm y głęboko do serca i przysw oi­
liśm y sobie n a  w łasność, do T a tr  
będziemy zaw sze w racali.

Firma spod krzaczka
Problem  żarów ek jeszcze  niedaw­
no był u nas kw estią  palącą, a d o ­
kładn iej m ów iąc kw estią  gasnącą, 
bo co tu  ukryw ać  —  polskie ża ­
rów ki paliły się nader kró tko .

N o , ale mie odrazu K raków  zbu ­
dow ano i d zisia j ju ż  jest na odcin­
ku  ośw ietlen iow ym  dużo  lepiej, a 
m ożna  przypuszczać, że będzie zu ­
pełn ie dobrze.

S zw a n ku je  na tom iast nom enk la ­
tura.

P rzed wojną, m ieliśm y licencję  
n iem ieckie j firm y , k tóra  nosiła w y  
m ow ną w po lsk im  ję zy k u  nazw ę  
O S R A M . B ył to  oczyw iście skrót, 
k tó ry  w n iem ieckim  ję zyk u  nie 
oznacza  niczego, w polskim  na to ­
m iast brzm i raczej n ieeste tyczn ie .

D zisia j m a m y ju ż  własną, po l­
ską  fabrykę , N iem cy  się do niej 
na pew no  m ieszać nie będą i u ży­
w anie firm y  O S R A M  w ydaje się 
być lekką  przesadą.

T ym czasem , wbrew  wszetKtarm  
zdrow em u rozsądkow i, firm a  po­
została, a na now ych , dwubarw- 
nych  opakow aniach, w idnieje wy­
m ow ne słów ko  O S R A M .

N iem ieckie  pozosta łości nabra­
łoby jednak zlikw idow ać. Je id i 
zaś naszym  kopro fagom  z fabryk i 
Żarówek specjalnie za leży  na za­
chow aniu  fe ka ln e j treści —  to 
przecież bardzo łatw o.

M ożna  żarów ki nazwać np.
Z .A K A S Z T A N 1 Ę , O Ę S IA M , albo 
coś zb liżonego.

Jeże li zaś i to  będzie zb y t dra­
s tyczn ie , to  proponuję czysto  pol­
ską  nazw ę O KU P, którą  to  nazw ę  
m ożna  sobie bardzo dow olnie in ­
terpretow ać.

O S R A M  zaś... to jest chyba zby t
jednoznaczn ie.

S T R Ą C Z E K .

Z a s t o i n ę  sukcesy P olaków  
w  robotniczej o lim piadzie szachow ej

w  IV rundzie W ęgry, m a jąc  p r a ­
w ie zapew nione pierw sze miejsce, 
pokonały  Jugosław ię 2,5:1,5. Wy 
g ra ł n a  czw artej Gereben, na 
trzech  pierw szych szachownicach 
zrem isow ano. N aw et arcym istrz  
Szabo m ia ł bardzo ciężką p rzep ra­
w ę z dnż. V idm arem . D rugi mecz 
te j ru n d y  był w reszcie obraz :m

lieru tynow any zespół — bezwzględ­
ni i- najsłabsza.

Trzecie m iejsce za ję te  przez a*-
szą d rugą rep rezen tację  je s t bez- 
spizeczmie poważnym  sukcesem, k tó  
ry  zawdzięczam y w  pierw szym  rzę­
dzie bardzo rów nej i opanow anej 
grze  w szystk ich  naszych m istrzów . 
Szapiel, k tó ry  nie p rzeg ra ł and jed-

m ożna powiedzieć koncertow ej g ry  (nej p a rtii i G rynfełd uzyskali po 
Polski, k tó ra  g ra ją c  ze Szw ajcarią  2,5 p., G adałiński g ra jący  na naj-

W  kilku  z d a n ia c h
Sprawa zawodowstwa przedwczes­

na] Główny Urząd Kultury Fizycznej 
zawiadamia, że informacje jakie po­
jawiły się w prasie na temat projek­
towanego zawodowstwa w piłkarstwie 
polskim i rzekomych rozmów na ten 
temat m odzy GUKF a PZPN by­
ły ńeścisfe. Dyrektor GUKF inż. Ku- 
char mówił tylko o podziale zawod­
ników na klasy oraz o mającej na- 
stąpić reorganizacji sportu potekiego 
w ogólności.

Kolarskie mistrzostwa Polski w 
Lublinie. W niedzielę 26 bm. odbędą

się w Lublinie kolarskie szosowe ifii- 
strzostwa Polski w konkurencji dru­
żynowej na dystansie 100 km, z u- 
działem najlepszych drużyn kolar­
skich z całego kraju.

Rumuni przygotowują się do meczu 
z Polską. Piłkarska reprezentacja Ru­
munii rozpoczęła już przygotowania 
do meczu z Polską, który się odbędzie 
w dniu 10 października. Gracze ru­
muńscy wykazują na ogół dobrą for­
mę i uważani są za faworytów spot­
kania. D olina Pięciu S taw ów  Polskich

uzyskała rekordow y rez u lta t 4:0.
Po te  jrundzie stan  rozgrywek 

przedstaw iał się następująco: 1—Jugo 
słaiwia 9 (z 16, -wszystkie mecze ro­
zegrano-, 2—Węgry 8,5 (z 12), 3—4 
P olska i Czechosłowacja po 6,5 (z 
12) i S zw ajcaria  1 (z 12).

J a k  w idzim y nasze spotkanie z 
Czechosłowacją w  osta tn ie j rundzie 
m iało d la  obu drużyn  ogrom ne z n a ­
czenie. N ic dziwnego, że obie dru  
żytny poszły, ja k  to  się m ów i n a  ca 
łego. Zwycięstwo drużyny naszej 
2,5:1,5 n ie  dało nam  co p raw da dru  
giego m iejsca, ale sam odzielne trze ­
cie i potw ierdziło ra z  jeszcze, że 
siła  naszych graczy, choć często, u- 
porczywie pom niejszana, je s t jed ­
nak  w ysta rcza jąca  d la odnoszenia 
sukcesów  i w  pow ażnych meczach, 
z groźnym i przeciw nikam i, gdzie 
zresztą  decydują i nerw y. G adaliń 
sk i w  ostrej, kom binacyjnej partii 
pokonał czarnym i m is trza  Czecho 
Słowacji Pachm ana, rew anżu jąc mu 
się za  n i-zbyt zasłużoną porażkę 
w arszaw ską.

B ardzo rów no g ra jący  Szapiel je 
den z głównych filarów  naszej d ru ­
żyny, m ia ł znaczną przew agę w p ar 
tii z  R ichterem , a le  n ieste ty  w nie- 
doczasie oddał cenne pół punktu. 
T arnow sk i w  s ta rym , m ało  z n a ­
nym  sobie w ariancie, p rzeg ra ł dość 

(szybko z Zitą, a G tynfeld, w  pdęk- 
! nym sty lu  w ygra ł b iałym i z d r  Uj 
telky.

Mecz S zw ajcaria  — W ęgry był 
w łaściw ie ty lko  fo rm alnośc ią  i  M a­
dziarzy naw et bez Szabo rozgrom ili 
przeciwników znów w  rekordow ym  
stosunku 4:0.

O stateczne w yn ik i O lim piady Ro­
botniczej przedstaw ia ją  się nastę­
pująco: I. W ęgry 1%>5 P-> U. Jugo­
sław ia 9,5 p., III . P olska 9 p., IV  
Czechosłowacja 8p., V. Szw ajcaria
1 p.

W ęgry były, wobec w zględnie s ła ­
bej fo rm y drużyny  czeskiej, a  zw ła 
szcza m is trza  P achm ana, k lasą  dla 

| siebie. W alkę o p ry m a t słow iański 
w ygra ła  Jugosław ia. S zw ajcaria  — 
w ystaw iając  m łodziutki, zupełnie

cięższej pierw szej szachownicy i 
T arnow ski uzyskali po 2 p., tzn. 
50 proc. Ani jeden z naszych m i­
strzów  nie znalazł się w pobitym  
polu.

W ygrany mecz z Czechosłowacją
i nieznaczna porażka z Jugosław ią 
są dowodem, że choć nie operu je­
m y tak  słynnym i nazw iskam i jak  
nasi słow iańscy ryw ale — ustępu­
jąc oczywiście W ęgrom — z w alki 
o przyzwoite m iejsce w E uropie 
Środkow ej nie m am y zam iaru  zre­
zygnować. O rganizacja tu rn ie ju , jak  
zw ykle w Gzechosło w acjd, znako­
m ita.

SPINDLEROWY MŁYN (tel. wł.).
III runda Robotniczej Olimpiady 
Szachowej w Sphdlerow ym  Młyn.e 
przyniosła naszej drużynie już nie­
stety i tym razem, powiedzmy szcze 
rze, niezasłużoną porażkę. Mecz x 
Jugosławią zakończył się porażką 
w stosunku 1,5:2,5. Gadalińsk: gra­
jąc czarnymi z mż. Vidmarem wy­
brał trudny debiut, nie osiągnął w y­
równania i w rezultacie został „za­
duszony", według wszelkich p r a w i ­
deł sztuki. Zdrowo grający Szapiel 
zremisował z niebezpiecznym Pu­
cem, Tarnowski bardzo przekony­
wająco już w 31 posunięciu, grając 
czarnymi, zmusił do kapitulacji G a­
bara, a Grynfeldowi w partii z Ko- 
sticzem -tym razem nie dopisało 
szczęście, gdyż w  nie-doczasie przeo­
czył poważną rem isową szamszę. 
Drużyna nasza ma jednak jeszcze 
mało rutyny.

W drugim  spotkaniu tej rundy 
Czechosłowacja (grając tym  razem 
bez Fołtysa) pobiła wysoko Szwaj­
carię 3,5:0,5. Jedyne 0,5 oddał Bach­
man W.al ther owi.

Połrzebny sam odzielny

księgowy -  kalkulator
ze znajomością konł.

Oferty pod „Przemysł" do PAP, 
ni. Foksal 11

KONSTANTY PAUSTOWSKI 10

D A L E K I E  L A T A
Tłumaczył Jerzy Jędrze jew icz

Znienacka w śród tego ponurego m roku  zahuczał, aż m ury  
drgnęły , szlochający głos organów'. W te j sam ej chw ili zapło­
nęły  setk i świec. K rzyknąłem , oślepiony i przestraszony.

Po nabożeństw ie w szedłem  z babką do długiego, sklepionego 
k o ry tarza . Dniało. Pod ścianam i m odlili się n a  k lęczkach ludzie. 
B abka uk lęk ła  rów nież i m nie kazała klęknąć. B ałem  się spytać, 
na co czekają ci ludzie o tak  szalonych oczach.

W końcu k o ry tarza  ukazał się kardynał. Szedł lekk im  i posu­
w istym  krokiem . Poły  jego pu rp u ro w ej su tan n y  rozw iew ały  się 
i zaczepiały o tw arze  m odlących się ludzi. A ci chw yta li rąbek  
su tanny  i całow ali ją  żarliw ie i pokornie.

—  Pocałuj su tan n ę  —  pow iedziała m i babka p rędk im  szep­
tem . ,

Ale nie posłuchałem  je j tym  razem . Z bladłem  z doznanego 
upokorzenia i popatrzy łem  kardynałow i prosto w oczy. P ra w ­
dopodobnie m iałem  w tedy  łzy w oczach. K ard y n a ł p rzystanął, 
położył na  m gnienie oka sw ą suchą, m ałą  ręk ę  n a  m ojej głowie 
i rzekł po polsku:

— Łzy dziecka — to najlepsza m odlitw a do Boga.
P atrzy łem  na kardynała. Jego szczupła tw arz  była obciągnięta

brązow ą skórą. Tę tw arz  ośw ietlał jak b y  odblask dalek ie j łuny. 
Czarne, przym rużone oczy p a trzy ły  na  m nie w yczekująco.

M ilczałem.
K ard y n a ł gw ałtow nie się odw rócił i tak im  sam ym  lekk im  k ro ­

kiem, poszedł dalej.
B abka chw yciła mnie za rękę tak  mocno, że o m ało nie k rzy ­

knąłem  z bólu, i w yprow adziła z kory tarza.
—  W ykapany ojciecl —  powiedziała, kiedy wyszliśmy aa

dziedziniec. —  W ykapany ojciec! M atko Boska Częstochowska! 
Co z ciebie w yrośnie!

RÓŻOW E OLEANDRY

Na oszklonej w erandzie babcinego dom u w C zerkasach stały  
w zielonych faskach  oleandry. K w itły  różow ym i kw iatuszkam i 
w kształcie m aleńkich parasoleczek. Bardzo m i się podobały sza­
raw e liście o leandrów  i ich b ladziu tk ie  kw iatuszki. Nie w iado­
mo dlaczego, kojarzy ło  mi się z n im i w yobrażenie m orza — da­
lekiego, ciepłego m orza, k tó re oblew a pełne kw itnących  o lean­
drów  lądy.

B abka doskonale um iała hodow ać kw iaty . Z im ą w jej pokoju  
zawsze kw itły  fuksje. L atem  w sadzie, zarośniętym  przy  płotach 
łopianem , rozw ijało  się ty le  kw iatów , że sad w yglądał jak  jeden  
w ielk i bukiet. Z apach kw iatów  p rzen ikał naw et do pokoju dziad­
ka na facjacie i w ypychał s tam tąd  ty ton iow y swąd. Dziadek 
gniew nie zatrzask iw ał okna. M ów ił,,że  w sku tek  tego zapachu 
w dw ójnasób m u dokucza zastarzała  astm a.

Ten sad i te  w szystkie k w iaty  n iezw ykle silnie działały na 
m oją w yobraźnię. Być może, iż w ty m  w łaśnie sadzie obudziła 
się w e m nie ży łka podróżnicza. W dzieciństw ie ów k ra j, do k tó ­
rego bezw arunkow o m iałem  pojechać rysow ał mi się w  m arze­
n iach  jako pagórkow ata rów nina, zarośnięta aż do w idnokręgu  
traw ą  i kw iatam i. Tonęły w n ich  w ioski i m iasta. K iedy po­
śpieszne pociągi p rzecinały  ten  k ra j, na  ścianach wagonów w y­
rasta ła  g ruba  w arstw a kw ietnego pyłu.

O pow iadałem  o tym  swoim  braciom , siostrze i m atce, ale n ik t 
m ię nie chciał zrozum ieć. W odpowiedzi po raz pierw szy usły ­
szałem  od starszego b ra ta  pogard liw e przezwisko: ,,dziw ak".

R ozum iała m ię chyba jedna ty lko  ciocia N adia — najm łodsza 
z babcinych córek.

.M iała wówczas dw adzieścia trzy  lata. Uczyła się śp iew u , 
w konserw atorium  m oskiewskim . Miała prześliczny kon tra lt.

Ciocia N adia przyjeżdżała do babci w C zerkasach na św ięta 
wielkanocne i w lecie. Od razu  w cichym , p rzestronnym  dom u

robiło się gw arno  i ciasno. B aw iła się z nam i i n iem al unosząc 
się w pow ietrzu  b iegała ze śm iechem  po w yfro terow anych  po­
dłogach —  zgrabna, szczuplutka, z rozw ichrzonym i, jasnym i 
w łosam i i zaw sze nieco otw artym i, św ieżym i usteczkam i.

W je j szarych oczach błyszczały jak b y  złote isk ierk i —  te  oczy 
zawsze były gotow e śm iać się z lada powodu: z pierw szego lep­
szego żartu , wesołego słów ka lub  naw et z nachm urzonego 
pyszczka kota, A ntona, k tó ry  był niezadow olony z naszej w e­
sołości. .

—  N adia bardzo lekko w szystko trak tu je !  —  m ów iła m atka 
z odcieniem  w y rzu tu  w  głosie. .

Lekkom yślność cioci Nadi s tała  się w naszej rodzinie przysło­
wiowa. Ciocia N adia w iecznie gubiła rękaw iczki, pudem iczk i, 
pieniądze, ale n igdy  się ty m  n ie  przejm ow ała.

W dzień je j p rzy jazdu  podnosiliśm y w ieko fo rtep ian u  i zosta­
w ialiśm y je  tak  dopóty, dopóki ciocia N adia n ie pow racała do 
sw ej wesołej i gościnnej M oskwy. Na krzesłach  leżały poroz­
rzucane stosy' nut. P łonęły  świece. H uczał fo rtep ian  i n iekiedy 
budził m ię w nocy głęboki, pieszczotliw y głos, śp iew ający  b a r­
karolę.

A rano  budził m ię lekki, przem ilnv  śpiew, n iem al szept, koło 
sam ego ucha i łaskoczące m i policzki, ciepłe w łosy cioci Nadi.

„Czy nie w styd  spać — śpiew ała — gdy daw no już na  św iecie 
bożym dzionek biały? Brzm i p tasząt chór i pąki róż dla ciebie 
się porozw ija ły“ .

O tw ierałem  oczy, ciocia N adia całow ała mię, zn ikała n atych ­
m iast, a po chw ili słyszałem , jak  już  w irow ała po salonie 
w szybkim  w alcu ze swoim  b ra tem  — uczniem  szkoły w ojsko­
wej, w u jem  Kolą. W uj K ola też czasam i p rzy jeżdżał do babci na 
W ielkanoc z P etersburga.

Z ryw ałem  się, przeczuw ając wesoły i gw arny  dzień, pełen  ra ­
dosnych niespodzianek.

K iedy ciocia Nadia śpiew ała, naw et dziadek o tw iera ł na oścież 
drzwi prow adzące z facja ty  na schody i m ów ił potem  do babki: 

— S k rd  się  w  Nadi wzięła ta  cygańska krew ?
(D . C. !».)


